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Mac Donali--$krzyński. 


Lwów, 9. września, 


(C)  Orędownictwo angielskie 
w Sprawach, związanych z odbudo- 
wą gospodarczą i polityczną Nie- 
miec, które zarysowało się tak wy- 
taźnie na konferencii londyńskiei. 
zamaniiestowało się ostatnio, ij iuż 
zupełnie bez żadnych osłonek, w 
wystąpieniu Mac Donatda na one- 
gdajszem zebraniu Łigi Narodów. 
Jest ono przedmiotem rozlicznych 
kcmentarzy w prasie zagranicznej, 
a Wszystkie one — mniei lub wię- 
cel otwarcie — zgadzają się w jed- 
rym punkcie: ke przemówienie 
premjera angielskiego nie tylko 
rozczarowało wszystkich swą mgii- 
stością i pewną jakby mistyczno- 
Ścią w argumentaci), lecz także za- 
dziwiło niemile tonem dziwnie ner- 
wowym i niegspokoinym, do pew- 
nego stopnia wprost zaczepnym. 
To pewna w każdym razie. że n'e 
moglo sympatycznego oddźwięku w 
tak poważnem gronie, jak Liga Na- 
nedów, wywołać np. uderzenie pic- 
ścią w stół, którem Mac Donald 
poparł swoję argumenty za natyc!- 
niastowem przyjęciem Niemiec w 
skład Ligi Narodów. 

Z niemniejszem zdumieniem 
przyjęto znane idż z depesz wyra- 
żenie się Mac Donalda o rzekomym 
„błędzie”, jaki popełniono w spra- 
wie Górnego Ślaska — naturalnie 
Przez przyznanie części jego Pol- 
śce. Jeżeli przypomnimy sobie, że 
orzeczenie w tej sprawie zostało 
pe długich nad nią studiach wydane 
przez ludzi tei miary, jak ford Bal- 
four i Leon Boungeois. a więc maj- 
większe powagi w kwestiach mra- 
wa politycznego, łatwo zrozumieć 
niesmak, jaki wywołała niefortunna 
wycieczka premiera angielskiego w 
tę stronę. Był to. zupełnie wyraźny 
atak na autorytet Ligi Narodów i 
iej orzeczeń, atak tak nieoczekiwa- 
ny į pod wzgledem wrażenia. jiaki 
wywołał, tak fatalny, (że sama de- 
legacja angielska uznała za konie- 
czne wydać komumikat. wyjaśnia- 
„ący. że premier angielski nie miał 
zamiaru krytykować samego orze- 
czenia w sprawie Górnego Śląska. 
lecz przytoczył ie... jako przykład 
różnicy zdań. iaka mogą wywoły- 
wać decyzie Ligi Narodów. 

, Czy komunikat ten przyczynił 
SIĘ w czemkolwiek do poprawienia 
ogółnego wrażenia, jakie sprawił 
Mac Donald na bezstronnych ucze- 
stnikach Ligi Narodów, jest bardzo 
vwątpliwem, Wrażenie nietaktu po- 
zcstało, a niefortunny incydent z o- 
wym rzekomym „biędem* górno- 
śiąskim mógł tylko utrwalić wszyst- 
kich w przekonani: że Mac Po- 
nald jest w Lidze Narodów adwo- 
katem wviaczy e niemieckieh spiew 
i interesów. A stwierdzenie iego o- 


© Cena 
pojedyńczego 
egzemplarza 


15 gr. 


Sroda, 10 Września 


1924. 
i 


Na dworcach 
kolejowych 


y Taah. 


Wychodzi codziennie wieczorem. 


"A 


Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI, 


Telefon Redaktora Naczełuego 230, 


uowiety znowu pobrzękują szakią. 


ZWYKŁY TO MANEWR AGITAC YJNY DLA 


UŻYTKU KRAJO- 


WEGO. 


(Telefonen'at własny „Gaz. Lwowsk.*). 


Ryga, 9. września. 

Nadeszły tu sensacyjie wiadə- 
mości z Moskwy, wedle których 
lewe skrzydło rządzących żywio- 
łów komunistycznych żąda w spo- 
sób uporczywy natychmiastowego 
ogłoszenia wojny sowietów z Pol- 
ską i Rumunią, twierdząc przytein, 
Że obecna chwila jest szczególnie 
pomyślną dla takłego wystąpienia 
zurójnego. W dalszym ciągu swel 
argumentacji ma rzecz tego buń- 
czucznego, postulatu, opozycia ko- 
munistyczna oświadcza, że komu- 
mistyczna praca w Polsce i Rumu- 
nii miała iuż dotychczas „podmino- 


waé w dostatecznej mierze pań- 
stwowy organizm tych krajów“, 
tak, że — zdaniem tych kół — 


wojskowa walka sowietów z temi 
państwami bezwarunkowo miałaby 
doprowadzić do pomyślnego wy- 
iku dla sowietów (2!), l 
Ten „skratny“ poglad znajduie | 
poparcie ze strony  Dzierżyńskie- | 
go, Zinowjewa, Sokolnikowa i in. 


lewych przywódców partii, nato- 
miast oficjalni kierownicy rządu 
sowieckiego Rykow, Kalinin, 
Cziczerin, Krassin i in. w sposób 
stanowczy sprzeciwiają się jakim- 
kolwiek imprezom wojskowym w 
obecnej chwili, 

Należy dodać, że najgorętszymi 
rzecznikami czynnych  wystązłeń 
sowietów przeciwko Polsce (oraz 
Rumunii) są komuniści-Polacy, któ- 
nzv wogóle uzyskali w ostatnim 
czasie niemal decydującą rolę w 
wpływowych instytuciach Sowiec- 


kich, a szczególnie w naczelnym 
zarządzie „politbiura*  (czerezwy- 
czajki). 


Zbytecznem chyba byłoby mad- 
mienóać, że wszystkich tych wiado- 
mości alarmutących nie należy 
brać w rachubę zbyt poważnie, są 


cie bowiem zwyczatanym blufiem 
sowieckim, obliczonym przede- 
wszystkien na wywołanie odpo- 


wiednięgo wrażenia w kraju. 


czywistego faktu nie iest — rzecz 
piesta, iednocześnie stwierdzeniem 
bezstronności stanowiska Angiji w 
Lidze Narodów. Raczej przeciwnie! 

Tak się złożyło. żę po Mac Do- 
naldzie prze:nówił nasz Minister 
Spraw zagranicznych. p. Skrzyński. 
Cóż było łatwiejszego i co efektow- 
niejszego, iak odpowiedzieć na atak 


premiera angielskiego w stronę 
Górnego Śląska — jeszcze silniej- 
szym kontratakiem? Minister 


Skrzyński na szczeście uniknął tej 
pokusy. Wstrzymał się od polemiki 
z Mac Donaldem, co nie przeszko- 
aziło mu wcale zaakcentować do- 
bitnie nasz punkt w'dzenia į nasze 
zastrzeżenia w kwestiach raz usta- 
lcnego statutu terytorialmego. któ- 
rym objęty iest również Górny 
Śląsk, Uczynił przytem zupełnie 
wyraźną aluzie do słów Mac Do- 
nalda, stwierdzających rzekomy 
„btad? w sprawie Górnego Śląska. 
Ale uczynił to i wogóle utrzymał 
całe swoje przemówienie w tonie, 
który nie tylko został doskonale 
zrczumiany. gdzie należało. lecz 


srotkał się także z ogólnem uzna- 
niem, którego najlepszym zreszta 


wyrazem byly frenetyczne oklaski, 
jakimi żegnano schcdzącego z try- | 
huny polskiego Ministra. | 
Nie przeszkadza to warszaw- 
skim organom endeckiej prasy wy- 
pisywać ognisiych artykałów o 
„skandali genewskim“,  wynikłym 
jakoby slad. że Minister Skrzyński 


ne napadł Mac Donalda za jego 
wystąpienie w sprawie Górnego 
Siąska. Być może, że byłoby to 


bardzo efektowne, ale że nie było- 
by dla nas z korzyścią. to, pewne. 
Demagogia uliczna, którą zaleca w 
tym wypadku endecia, bylaby przy- 
nicsta tylko szkodę naszej delega- 
cji gelewskiei i reprezentowanym 
przez nia interesom Polski. Mini- 
ster Skrzyński zaćhował się wobec 
piowokacji ze strony premiera an- 
gielskiego tak, jak na wytrawnego 
i zręcznego dyplomatę przystało. 
I sukces zamierzony osiągnął, 
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UROCZYSTOŚCI WOJSKOWE. 

Warszawa. 8. wrześria. (Tel, G. 
L.). W obecności p. Ministra zen, Si- 
korskiego odbyła się dnia 7. bin. w 
koszarach 4 p, a. p. w Irowrouławiu 
uroczystość poświęcenia kamienia 
węgielnego pod pomnik dla pole- 
głych bohaterów żołnierzy tezo puł- 
ku. Po uroczystości odbyło się Śnia- 
danie, na kiórem wyzlosz>no sze” 
reg toastów na cześć żołaierza pol- 
skiego. Przemówienia wygłoszone 
świadczyły 9 symnatji dla całego 
garrizonu i wskazywały, że zżycie 
się wojska z tamtejszą :udnością cy- 
wilną jest bardzo serdeczie. Popu- 
łudniu odbyły się w MG vach pod 
Inowrocławiem zawody jazdy kon- 
tej 4 p. a. p. 

Warszawa. 8. wrześlia. (Tel. G. 
L.. W miejscowości Ząbki pod 
Warszawą odbyło się wczoraj od- 
słonięcie pomnika 7 poległych pod 
Warszawą żołnierzy w r. 1920, W u- 
roczystości odsłonięcia wziął udział 
gen. Majewski jako zastępca Mia, 


spraw wojskowych gen. Sikorskiego, 
wę Da" 


CZICZERIN DAŻY Du POROZU. 
MIENIA Z MAŁĄ ENTENTĄ:- 
Wiedeń. 8. września. (Tel i. L.) 

Belgradzkie pismo „Wreme'* dono- 

si, że Cziczerin dąży do osiągnięcia 

porozumienia pomiędzy Rosją a 

państwami Małej Ententy. Dzien- 

nik donosi, że w na:bliższym cza- 
się ma nastąpić w tei sprawie spo- 
tkanie się mężów stanu wspcmnia- 
nych państw, 

zzz. Km 

BALET POLSKI W WIEDNIU. 
Wiedeń, 8. września, (Tel. G. L.) 

Wczoraj w Karl-tcatrze wystąpił 

balet polski- pod  kierowriętwem 

Jana Cieplińskiego. Zespół polski, 

prasa i publiczność powiłały owa- 

cyjnie. Dyrekcja koncertów zapro” 

ponowiła zespołowi występy 9. 

września w Mozarteum w Strass- 

burgu, 10. września w Innsbrucku j 

11. września w Linzu, 


Hszechnolski Zjazd bankowców. 


OTWARCIE. — PRZEMÓWIENIE PREZESA. 


BANKOWOŚCI. 


BEZROBOCIE W 


SYTUACJA GORSZA NIŻ WSZYSTKICH INNYCH 


PRACOWNIKÓW. — TRAGICZNA ŚMIERĆ URZĘDNIKA AKC. BAN. 
KU ZWIĄZK. Z POWODU REDUKCJI. 


L 
Lwów, 9. września. 


W dniach 7. i 8, września obra- 


dował we Lwowie l-ci Zjazd 
Wszechpolski Delegatów Związku 


Zawodowego Pracowników Banko- 
wych i Ubezpieczeniowych Rzpłtej 
Polskiej. W szczelnie zapełnionej 
wielkiej sali Izby handlowej i prze- 
mysłowei, w której prócz delega- 
tów wszystkich Zwiazków okręgo- 
wych na terenie Polski oraz całej 
masy urzędników bankowych, Zau- 
walżyliśmy jako gości pp. Arnolda 


Nawratila. przedstawiciela Minister. 
stwa pracy i opieki spiołecznej, Bro- 
nisława Laskownickiego. przedsta: 
wiciela Tow. dziennikarzy, Dionize- 
go Totha. reprezentanta lwowskiej, 
lzby handlowej i przemysłowej i i. 
otworzył w niedzielę o godz. 11,30 
obrady imieniem wybranego na Æ- 
sztorocznym Zjeździe Zarządu głó- 
wnego prezes St. Dotulewicz pnze= 
mówieniem inangiracyinem. 
Pierwszy ziazd — mówił on = 
odbyty w Warszawie. dał nam sta- 


tut. drugi dał organizacię ogólno- 
krajową, trzeci ma nam odpowie- 


2 


dzieć na pytanie, jak organizacja 
ma się rozwijać, co czynić nalęży. 
by spełnić te zadania, które w ra- 
mach organizacji zostały nakreśle- 
UG.. Syłuacia gospodarcza Jest 
wszystkim aż nadto dobrze znana, 
bym miał jej tło tutaj malować. Mu- 
szę jednakże zauważyć, co dla nas 
wszystkich jest aktualnem: Po sta- 
bilizac pieniądza wytworzył się 
kryzys ekonomiczny, który przy” 
biera coraz większe rozmiary, a 
rezultatem którego jest bezrobocie 
w przemyśle. Pociąga to za sobą 
uezrobocie w bankowości. Rzęsze 
Aracowników są bęz pracy. Kryzys 
dla warstw. pracujacych nie jest 
kwestią życia, jest kwestią przeży- 
cia następnego dna. Rozwiązanie 
pioblematu jest nader trudne. Na- 
vet po długich obradach nie doszli- 
byśmy do rozwiązania tego zagad- 
nienia. Musimy się zastanowić, jak 
bronić mamy Swego stanu posiada- 
nia, Interesy nasze — jak dotych- 
zas — są źle bronione, — skutkiem 
czego sytuacja nasza jest gorsza, 
piż wszystkich innych pracowni- 
ków. Bedziemy musieli stworzyć sil- 
na organ'zację. Egoizm interesów, 
egoizm klasowy, wystąpił w o- 
strzejszej, niż dotąd, formie, Rok 
temu, gdy o kryzysie nie było jesz- 
cze mowy.„a już wówczas klasy po- 
Siadajęce PAstanawiaty się nad tem. 
wy część ciężarów przenieść na 
warstwy pracujące. Jednym ep'zo- 
dem w tej wa'ce naszei iest walka 
o ustawę, zabezpięczającą od bez- 
robocia. Cały przebieg walki, iaką 
inteligencja stoczyła, była to walka 
o rasze wpływy w Sejmie, o to, by 
pracownik umysłowy mógł stanąć 
w jednym rzędzie z pracownikiem 
fizycznym. Gdy pracownicy fizycz- 
ni mają ubezpieczenie na wypadek 
bęzrokogia, to my, pracownicy, u- 
n.ysłówi,, ubezpieczenia tego nie 
namy. Musimy głośno zapytać 
dlaczego urzędnicy bankowi zo- 
stali z pod opieki prawa wyięci. 
Pewne ugrupowania polityczne. li- 
cząc się ty!ko z interesami swych 
partyj, głosowały przeciwko nam, 
przeciwko naszym interesom. Re- 
zultatem tego było, że w Seimie 
tylo 143 głosów za nami. wobec 
144 głosów przeciwko nam, sku- 


MARJAN HEMAR, 


Ptak Niebieski. 


Lwów, 9. września, 

Jest to jeden z tych dziwnych 
miebieskich ptaków, które sieją i o- 
rzą. Orzą trudny i niewdzięczny 
grunt pod mądre i doskonałe, uko- 
chamie i zrozumienie sztuki i sieją 
„perły najrzadszych wzruszeń i naj- 
szlachetniejszsgo piękna przed wiep- 
rze wszystkich po koleil krajów 
Europy. Mówi vie dzisiaj bardzo 
wiele i pisze się mnóstwo 5 „współ- 


czesnych' zagadnieniach teatral- 
nych. O konieczności zespolenia 
wszystkich czynaików teatralnej 


sztuki — słowa, gestu, muzyki, de- 
koracyjnych ram i scəmicznego o- 
brazu — w jedną całość, tak niero- 
zerwalną, jak np. nlerdozerwalmy jest 
kształt i wygląd kwitijączgo drzewa 
2 iego istota. I właściwie — każdy 
juf wie, jak ta „nowa“ sztuka te- 
atralna powinna wyglądać. Tylko, że 
nikt jeszcze nie wie, jak to zrobić — 
łk stworzyć z owych kilku różno- 
rodnych sztuk, z których każda sta- 
ła się swoistym. zamkniętym w so- 
bie wyrazem ied1o 10 ve wyra- 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 10. września 1924. 


Nad czem radzono w buski? 


ZJAZD „KOMSJMOŁÓW”* RĄDZIŁ NAD PRZYSPIESZENIEM WYBU. 
CHU „ZBROJNEGO POWSTANIA” NA KRESACH! 


tTeleicneriat własny „Gazety Lwowskiej’). 


Łuck, 0. września. 

W. uzupełnieniu podanych już 
przez nas wiadomości o dokonanych 
przez tutejsze orzady bezpieczeń 
stwa masowych aresztowaniach ko- 
riunistów donosimy, %e organizację 
komunistyczua wykryto właśnie w 
chwili odbywającego się w iej loka- 
lu ziazdu „komsomołów* (młodzieży 
komunistycznej); ziazdowi przewod- 
niczyli i pracami jego kierowali 
specialnie przybyli z za kordonu de- 


legaci bolszewiccy z Mosk vy, Mii- 
ska i Smoleńska/ 

Na porządku użieniym  ziazdu 
znajdowała się sprawa przyspiesze- 
nia prac organizacyjnych odnośnie 
do zbrojnego pBystania na Kresach 
wschodnich. W czasie rewizji znale- 
ziono duże materjału agitacyjnego, 
rozmaite okólniki, pisczęci itd. Are- 
sztowanych, (których większość je it 
akademikami oraz studentami), od- 
dano do więzienia. 


Doniosie rezultaty osiągnięto dla pokoju Świetoweć; 


w Genewie, 


POTĘŻNY CIOS OHYDNEJ ZMORZE WOJNY. 
MAC DONALDA Z MERRIOTEM. — 


WSPÓŁPRACA 
MIĘDZYNARODOWA KONFE- 


RENCJA ROZBROJENIOWA. 


Londyn, 3. września. (Tel. G. 1.) 
Przed wyjazdem do Dunvdze, pre- 
mier Mac Donald, odprowadzany 
przez przedstawicieli prasy, udzie- 
lił wywiadu prasie w sprawie dzia- 
łalności w Genewie. Premier vyra- 
ził zadowolenie, z rezultatów, które 
zostały osiągnięte, Korespondznto- 
wi „Evening Standard’ oświadczył. 
że osiągnięto w Genewie doniosłe 
rezultaty dla pokoju Światowego i 
że wymierzono potężay cios ohyd- 
nej zmorze wojny. Uzyskane pows- 
dzenie uzależnia premier w znacz- 
nej mierze od współpiacy z przyja- 
cielem swoim Herriotein. bez wzglę* 
du ma to, że nie wszystkie nasze 
zapatrywania były identyczie, a 
niektóre różnice zdań bęlą rozpa- 


trywane przez komisje Zgromadze- 
ria Ligi Narodów. Po zakończeniu 
prac zostanie zwołana międzynaro- 
dowa konferencja w sprawie roz- 
brojeñń. Zapoczątkowanie jej jest 
rzeczą pierwszorzędnej wawi i w 
tym wypadku początsk został gro- 
liony. Bardzo wiele jednak zależy 
cd opinji publicznej, która -- spo- 
dziewam się — poprze nasze wysił- 
ki. Przedsięwzięcie nasze jest spra- 
wą obchodzącą cały świat i zależy 
rie od tego lub owego rząlu, Xie- 
rowników 1 delegacji poszzzegól- 
rych narodów, lecz przy pomocy 
i z wolą opinii publicznej, podtczy- 
mujacej nasze wysiłki można się 
spodziewać rozpoczęcia nawej ery 
w dziedzinie arbitrażu. į rozbrojeń. 


EET | NN WEAR | TOM A ATR a (ARCO 


tkiem czego zostaliśmy wyjęci z pod 
prawa”, 

Następnie wspomniał mowca o 
tragicznym zgonie Ś. p. Adama Szpi- 
l, urzędnika Akc, Banku Związko-= 
wego we Lwowie, który w pzęd- 
dzień Zjazdu popełnił samobójstwo, 
jako ofiara redukcii personalu bam- 
kowego. „Smierć Ś. p. 


* 


ski znak, na który roziapiają się 
chińskie mury, granice wszystkich 
sztuk i wszystkie łączą się w jeden 
nowy alchemistycziy amalgam 
na który slowo staje się gestem, a 
gest muzyką, a muzyka dekoracją, 
a dekoracja tańcem? 

Wie to tylko „Ptak niebieski”, 

Kilkunastu ludzi z kraju wszyst- 
kich możliwości, jakie są w ludzkiej 
duszy, z Rosji, utraciło swoją ojczy- 
znę. Przewrót bolszewicki rzucił ich 
ua emigrację, tułaczkę po szerokim 
święcie. Na dalekim Zachodzie nie 
znaleźli nigdzie Rosji —  Rassieji. 
Bylą Francja i Niemcy, Polska, czy 
Anglia — było lepiej o całe piekło i 
o całe niebo gorzej, tylko Rosji — 
Rassieji nie było. Wtedy stworzył 
ją — drugą. 

Wywlekli ją z siebie tęsknotą o- 
gromną, upartą i nieznośdą, pazura- 
m* wydarli z swoich serc — rozpa- 
czą, której łza, ani skowyt vólu nie 
ptzyniesie ulgi, miłowani:m, bazna- 
Gziejnem.  maniackiem. rosyiskiem 
miłowamiem stworzyli sobie drugą 
Rosje — ojczyz:ię. 

I teraz — woża lą wszędzie ze 
sobą. Nie sztuka stała się dla nich 
ojczyzną ojczyzna stała się dla 
nich sztuką. I teraz — ilekroć są na 


żerie? Jak znaleźć ów czamoksię- | scenie — są u siebie, w kraju i w 


Adama Szpili 
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tuacię”, 


— mówił prezes Dobulewicz — jest 
symbolem tragicznego położenia u- 
rzędmików, jest argumentem na to 
mocno j zdecydowane stanowisko 
pewnych stronnictw przeciwko nam. 
Ten wypadek uczy ras, że powin- 
niémy się organizować, by być sil- 
nymi i zwycięsko przetrwać tę sy- 


domu. Tak, jak drzewo kwitaące naj- 
piękniej i najd>skonalej tkwi w zie- 
mi dobrej i z niej wyrasta każdem 
włóknem i listkiem każdym i płat- 
kiem okwiatu i z ziemii żyje, tak o- 
ni tkwią w scenie i wyrastają z niej 
jw niej żyją — bowiem są wtedy 
w ojczyźnie. 

Możnaby to wszystko określić 
odrazu i prościej, gotową formułą — 
„narodowy charakter“ taka Niebie- 
skiego. To byłoby niewystarczają- 
ce, Większość tych cudownych sce- 
nek — klejnotów poezji i artyzmu, 
które składają się na program ..Ptą- 
ka Niebieskiego”, mogłaby w tłuma- 
czeniu francuskiem. czy polskiem. 
czy niemmieckieni byś czysto francu- 
ską, polską, czy niemiecką „sztuką“. 
Można narodowego pierwiastka” w 
utworach „Ptaka nie dojrzeć zupeł- 
nie poza fenomenalnym kunsztem 
scenicznego objawienia, nie jest on 
bowiem nigdzie na widoku — tkwi 
głębiej, najgłębiej — w samych kil- 
kunastu artystach. 

Oto jest może ów czarnoksięski 
znak. który pozwala im stwarzać 
rzeczy, jakich jeszcze nie było pod 
słońcem kinkietów. Ten swój naj- 
ważniejszy problem życiowy, któ- 
rego rozwiązanie znaleźli na scenie, 
dał im surowość pracy niewiarygod- 
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ODZNACZENIĘ MIN, SKRZYŃ- 
SKIEGO. 

Genewa, 5. września. (Tel. G. L3 
Prem iancuski Hesrot wreczyi 
reszieruu Miniswowi spraw zagr. 
Skrzyńskieuuy  odzuukę  Wieinci 
Wstegi Legii honorowej. 

o R, 
400 MLJ. POŻYCZKA 
DLA POLSKI, . 

Warszawa, 8. września. (Tel G. 
L). W dniu 28, sierpaia br. prezes 
francuskiej Rady Ministrew Herriot 
i Minister spraw zagranicznych 
Skrzyński podpisali konwescję u re- 
ulzacji trzech rat 100-milimow.ei po- 
żyvczki pokaej Aale  AWE 
Francji. 
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NOTA NIEMIECKA W SPRAWIE 

WINY WYBUCHU WOJNY. 

Wiedeń, 8. września. (Tel. Q. L.) 
„Arb. Ztg. donosi z Genewy, że 
rząd niemiecki wysłał pod adresem 
iządów koalicyjnych notę w spa- 
wię wny wybuchu wojny. Delegae 
cie francuska, belgijska i angielska 
pcwiadomiły o nocie tei Lige Naro- 
dów. Wiadomość ta podziałała iak 
bomba. Delegaci szczególniej ży- 
czirwię usposobięni dla Niemiec te- 
legrafował do rządu niemieck ego. 
aby wstrzymał wysyłke noty. "V 
Genewie atmosfera dla Niemiec iest 
nieprzychylna. Delezat angielsk 
Henderson, który zapisał się do gło- 
su, po nadejściu wiadomości o nocie 
niemieckiej zażądał skreślenia go z 
listy mowców. 

mamci wazny 
PRZEWRÓT POLITYCZNY 
W CHILI, 

Londyn, 8. września. (Tel. G. L. 
„Timęsł donosi o przewrocie poli 
tycznym w Chili, gdzie dotychcza- 
sowy gabinet pod naciskiem wojska 
i floty zmuszony był podać się do 
dymisji a parlament zmuszony Zo. 
stał powołać do steru gabinet, HO 
Żony z przedstawicieli armijj i tloty 

Kierownictwo nowego rządu ob- 
jął gen. Altmarino. Przyczyną za- 
machu stanu było niezadowolenie 
wśród młodszych oficerów oraz 
nieudolność rządu przy zwalcza- 
niu korupcii, 

| | 


nej, uwieńczorntj zdobyciem niewia- 
rygodnej techniki, dał im — w naj- 
wesęglszych groteskach — powagę, 
krańcowo daleką wszelkiej bladz>, 
snobizmowi, czy navet nie v4powie- 
dzialnemu  eksperymentowaniu Z 
„modą“, pozwolił im znaleźć idealny 
umiar i harmonię wszystkich środ- 
ków i wreszcie — utrzymaś cały ze- 
spór! na poziomie wyjątkowych ta- 
lentów. 

I tem się może w dalszym ciągu 
tłómaczą wszystkie niezwykłe wa- 
lory „Ptaka Niebieskiego“, tem zgru- 
powaniem wyjątkowych talentów w 
jedną zgraną wyśmienicie «wkiestrę, 
Bo przecie można prac>wvać lata i 
dziesiątki lat i przeżywać jak naj- 
szczerzej i najgłębiej najwz roślejsze 
cierpienia — i tworzyć rzeczy arty- 
stycznie mierne. Ale na to. co czyni 
„Ptak Niebieski" w każdzm z dwu- 
nastu ślicznych cacek programu — 
na to trzeba wielkich, vrawdzi vych 
artystów. 

Z tych nalszlachetniejszvch pod- 
staw — z czarnoziemu talenti i zło- 
tych ziaren wielkich spraw duszy 
łudzkiej wyrosła wielka i czysta 
sztuka „Niebieskiego Ptaka“ 

Wyrosło drzewo kwitaące, które 
rodzi perły. 

hoaina * otuszcza i 
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WALKA ŚOWJETÓW Z ŁOTWĄ 
NA TLE EKONOMICZNEM, 
(Telefonam od naszego korespodenta). 

Warszawa, 0. września, (Z) Do- 
noszą z Moskwy. że poczynając od 
końca sierpnia giełdy moskiewskie 
systematycznie obniżają walutę ło- 
tęwską. 


0——— 
NIEUDAŁA WYCIECZKA BANDY 
DYWERSYJNEJ. 
(Teleionemm od naszego ka:esponienta.) 

Warszawa, 0. września, (Z) Z 
Lucka donoszą: W nocy na 6. b. m. 
banda, zlożona z kilkudziesięciu u- 
zbrojonych ludzi, usiłowała przejść 
ze strony sowieckiej na stronę pol- 
ską, na odcinku powiatu ostnow- 
skiego. Dzięki iednak czujności 
władz udało się bandę rozprószyć. 

nm 

NAJSTARSZA DROUA NA 

ŚWIECIE, 

Paryż, 8. września. (Tel. G. L.) 
Jedna z najstarszych dróg na świe- 
cie, prowadząca z Damaszku 
Teheranu, dzięki iniciatvwie Fran- 
cit przerabiana jest na drogę auto- 
mobilową. Karawany  zużywały 
Kilka tygodni, aby przebyć tę d'ogę. 
Dzięki nowej drodze, będzie można 
actrzeć do Teheranu w ciągu kilku 
uni, 
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KAPITAŁ ZAGRANICZNY W NOWEJ 
EMISJI TOWARZYSTWA PRZEMYSŁU 
WEGLOWEGO W POLSCE, 

Donieśliśmy niedawno o układach, 
zawartych przez Towarzystwo Prze- 
mysłu Węglowego w Polsce zagranicą 
w sprawie dalszego finansowania, oraz 
teclinicznego rozwoju. Obecnie podać 
możemy następujące szczezó!y. 

Zakłady Towarzystwa w Sic:ako- 
wej mace niewatpliwie wielkie zma- 
czenie nietylko dla przemysłu chemicz- 
nego, alc i dla obrony krajowej, po- 
wstały wprawdzie według ogólnego pla- 
nu inżynierów polskich, ale równace- 
Śnie na podstawie szczegółowych pro- 
jektów, opracowanycn przez wybitnych 
fachowców zagranicznych į przy stalem 
ich współdziałaniu. Pierwsze danc tech- 
n.czne oraz urządzenie uzyskano od 
Niemców, jako najbardziej wyspecjalizo- 
wanych w danvch gałęziach przemysłu 
chemicznego. Następnie weszło Towa- 
izystwo w stosunek z jedną z najpo- 
ważniejszych przemysłowych iim an- 
glelskich, z którą powiodło się mn o- 
slągnąć nadzwyczaj korzystną umowę, 
zapewniającą nictviko dostawę dalszych 
planów į materjaiów, będących vstat- 
nim wyrazem techniki, na wyjątkowych 
warunkach. otwierających mu nietyłko 
Znaczne doraźne korzyści, ule i :ozległe 
Widoki dalszego rozwoj. 

Wreszcie na podstawie osobnej u- 
mowy z pewnam wpływow*m konsor- 
cium kergijiskicm pozyskano jego wybit- 
ną pomoc finansową przy będącej obe- 
cme w toku nowej emisji kapitału To- 
'Wwarzystwa. Na razie połowa emisji w 
Sumie nominalnie 1.000.900 złotych ulo- 
kowana zostanie za pośrednictwem tej 
Srupy zagranicą, po dokonaniu wyma- 
ganych przez rząd belgijski formalności, 
powodując w ten sposób bezpośredni 
dopływ kapitału do Po'ski w gotówce. 

Tak więc zyskało Towarzystwo 
Przemysiu Węgłowego istotnie bardzo 
Silne podstawy pod względem technicz- 
nyn i finansowym. Wiadomości o tych 
transakejuch. przenikające już od pe- 
WNEKO czasu do szerszych kół zaintere- 
sowanych, wywołały nietylko znaczną 
Zwyżkę kursu akcji przedsiębiorstw a, 
ail Przyczyniają się też niewątpliwie do 
sumyśliego przebiegu nowszej emisii 
"IzeCiętna frekwencja  subsksyboniów 
e Prana poboru w samon warszaw= 
© osi EE Towarzystwa doszła już 
dziej 4 dniach sierpnia do stu kilku» 
kle R a dzi nnie, cyfry niezwy- 

ysokiej w dzisiejszych warunkach. 
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ADWOKACI 
Dr. Albert Samuely i 
Dr. Leon Prochnik 


prowadza kancelację we LWOWIE 
przy ul. Brajerowskiej 14, Tel. 608 
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„GAZETA LWOWSKA* z dnia 10. września 1924, 


1 pobytu Prezydenta Rzpltej we Lwowie. 


DRUGI DZIEŃ POBYTU. — AUDJENCJE. 
SZKOLNEJ. — P. PREZYDENT W IZBIE 


HOŁD MŁODZIEŻY 
ANDLOWEJ I PRZEMY- 


SŁOWEJ,. — GALOWE PRZEDSTAWIENIE, —- TRZECI DZIEŃ: PAN 
PREZYDENT W ZŁOCZOWIE. — NA MOGILE POLEGŁYCH W 


ZADWÓRZU. —- 


POWRÓT NA DWORZEC LWOWSKI 


I POŻE. 


GNANIE. — P, PREZYDENT W PODRÓŻY POWROTNEJ. 


Lwów, 9. września. 


W ostatnim numerze „Gazety 
Lwowskiej” podaliśmy przebieg po- 
bytu P. Prezydenta Wojoiechow- 
skiego we Lwowie do godz. l-szci 
w południe. Poniżej podajemy dal- 
sze szczegóły pobytu, 


AUDJENCJE. 


Po południu P. Prezydent w sali 
receDcyjncj Wolewództwa udzielał 
rosłuchań. Na posłuchaniu byli mię- 
dzy innymi: Rzym.-kat. Kapituła; 
Kapituła orm.-kat.; Gr.-kat. Kapituła 
z prepozytem xs. Andrzejem Biele- 
chom i generamvm wikarym Ale- 
ksandrem Raczyńskim; Zarząd gmi- 
ny cwanziękckiei: Prwełożeństwo 
¿rach gminy wyznaniowej oraz ra- 
biri; Tymczasowy Wydział samo- 
rządowy: pp. Kędzior, dr. Dwerni- 
cki i Wł. Decykiewicz; Prezydium 
m, Lwowa: pp. Neuman, dr. Chlam- 
tacz, dr, Schleicher i dr. Leonard 
Stahl; Izba handlowa Rranausko-pol- 
ska. prezes Szarski ij wicepr. Stani- 
sław Rybicki i Litwinowicz; Przed- 
stawiciele giełdy; Zjednoczenie 
zizeszeń społecznych j narodowych 
m. Lwową; Gospodarske Tow. 
wsch, Małopolski; Zwiazek Zie- 
mian; Zarząd główny Tow. Kółek 
reln.; Syndykat 4 Tow. dziennika- 
izy polskich: pp. red. Bron, La- 
skownicki, dr. Aleks. 'Vogel, *Zy- 
grunt Frylipg, Michai Rolle i Anto- 
ni-Lęch; , Ruski «ląsty'tut nasadowy 
(Narodny Dom) z prośbą o reakty- 
wowanie zarządu; Związek chłap- 
Ski: Przedstawiciele polskiej Spół- 
azielczości we Wschodniei Mato- 
pasce, którzy złażyli P. Prezyden- 
lewi wspaniałe abbum z odpowie- 
anig dedvkacią, jako pierwszemu 
prepagatorowi spółdzielczości; De- 
lcgacja przemysłu naftowego. Pan 
Prezydent przyjął wdowę po Ś. p. 
p'ciesorze  Fwerdochl:bie, która 
więczyła mu pisemną prośbę. 

Dalei przylął P. Prezydent kon- 
sula czechosłowackiego p. Stilipa, 
konsma niderlandzkiego dra Wit- 
kewskicgo, honorowego konsula 
awstujackicgo Stefana Raczewskie- 
go, Naczelników Wydzałów Woie- 
v ództwa lwowskiego, Naczelników 
wszystkich Władz cywilnych we 
Lwowie i rozmaite delegacie. 


y HOŁD MŁODZIEŻY, 


W auli gimnazium im. Stef. Ba- 
torego oczekiwały dełegacie mło- 
dzieży przybycia P. Prezydenta, 
reszta trzymała szpaler wzdluż ul. 
Batorego. W sali ustawili się dy- 
iehtowowie szkół, inspektorowie i 
wizytatorowie z dr. Janeilim na 
cze'e, ua balkonie chór żeński. 

O godzinie trzy kwadrunse na 6 
wszedł na salę P. Prezydent w oto- 
czeniu wojewody Ztimnego. kurato- 
ra okręgu p. Sobińskiego, szefa kan- 
celarii Prezydenta p Lenza oraz 
przybocznych adjutantów.  Dostoi- 
nego (iościa przywitał chór żeński 
kontata, Poczem malutka nuczęnica 
szkoły im. krók Jadwigi. Giasparska. 
serdecznemi słowy powitała P 
ŚP; czydcuta, a następnie wręczyła 
mu bukiet. W imieniu młodzieży 


męskiej witał Gościa uczeń V. kursu 
seminarium państwowego. 

Po ukończeniu przemowy P. Pre- 
zydent wstał, podszedł do ckalają- 
cej go młodzieży i w tę słowa prze- 
mówił: 

„Moe kochane dzieci! Należycie 
do pokolenia, które miało szczęście, 
że wychowuję się już pod skrzydła- 
mi niepodległości. Ja należałem 
jeszcze do tych, którzy mursieli bro- 
nié tego. co jeszcze było. Oczekuję 
cd was. że obowiązki wasze wzgłc- 
dem Ojczyzny spełnicieę lemiei. ani- 
że myśmy to mogħi uczynić. To też 
niusicie sie uczyć i kształcić, aby- 
ścięyyrośli na chlubę Polski My 
jeszcze więceł od was wymagać 
Lęcziemy. Szczęść wam Bože!” 

Po przemówieniu P. Prezydenta 
chór zamtonował „Ne rzucim zie- 
mi, Którą wzruszona młodzież z 
zepałem podchwyciła. Poczem P, 
Prezydent pożegnał młodzież i u- 
Ga: s'e do Izby handfowej i przemy- 
siowej. 


WIZYTA W IZBIE HANDLOWEJ. 
O godz. 6 zebrali się w sali Izby 
handlowej i przemysłowej członko- 
wie Izby, przedstawiciele Związku 
kupców i przemysłowców i irmych 
organizacji, Wchodzącego P. Prezy- 
denta powitał wiceprezes Izby p. 
Eol. Lewicki, wspominajac w krót- 
kich słowach o organizacji i działal- 
rości Izby za czasów  zaberczych 
i o zadamiach, jakie włożyłto na%ta 
powstanie Państwa Polskiego. oraz 
o roli handlowei Lwowa i Targów 
Wschodnich. Złożywszy  Ślubowa- 
nie, iż lwowski przemysł i handel 
stać bedzie na straży interesów go- 
srodarczych Rzplte'. polecił mowca 
okteg lzbv opiece P. Prezydenta i 
wzniósł okrzyk na Jego cześź, 

P. Prezydent zapewnił, że stara 
się smotęgować rozwój przemysłu 
polskiego i prosił o przesłanie po- 
stulatów Izby do Warszawy., pomie- 
waż rola Lwowa jest w związku z 
umowami międzymarodowem:, jakie 
Pcjska ma zawrzeć i ma dla całe! 
Perski wielkie znaczenie. nakoniec 
przyrzekł, że będzie corocznym go- 
ściem we Lwowie. 

Inż. Zacharjewicz opowiedział ki- 
sterie budowy gmachu. który P. 
Prezydentowi bardzo się podobał. 


W TEATRZE. 
Widownia zapełniona szczelnie, 
wieczorowe stroje pań. barwne 
wstęgi orderów, szare mundury 

wojskowe. fraki i smokiaągi, u 
stropu jerzy sie setką matowych 
żarówek śliczny świecznik 
wszystko to składa się na obraz, 
widywany tu rzadko. 

Laża wojewódzka rrzybrena gu- 
Stewrię w festony kwiatów į zie- 
leni: ku niej też zwracałą się oczy 
*szyszkiche 

Z uderzeniew godziny € zjawia 
się w niei Pan Prezydent w oto- 
czeniu Wo'ewodv Zimnego. dyrek- 
tora kancelarji Lenca. wiceprezy- 


m 


denta miasta Clnamtacza i przy- 
bocznego adiutanta. 
Publiczność powsłaie z miejsc, 
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orkiestra teatralna gra Hymn Na- 
rodowy, głuszy go niemal huragan 
powitalnych oklasków. 

Na scenie zjawia się na tle cale- 
go zespołu artystycznego naszych 
teatrów dyr. Czarnowski w towa- 
rzystwie sekretarza Schroedera i 
wygłasza gorącą mowę powitalną. 

Z koleji artyści opery odegrali 
Mieczysława Sołtysa „Panie Ko- 
chanku *; przedstawienie szła 
składnie. Dla gośch zagranicznych 
dodano między |. a I. aktem opery 
ślicznie wykonane tańce góralskie. 
skie. 

Pan Prezydent po drugim akcie 
opuścił teatr, 

Wśród obecnych w widowti za- 
uważyłiśmy ks. biskupa Gal'a z ks. 
generałem . Boguckim, Ministra 
Kiedronfa. ambasadora francuskic- 
zo Panafieu, Woiewodów Zawi- 
stowskicgo i Jurystowskiego, kon- 
słów framcuskiega i czesko-sło- 
wackiego. prezesa apelachi Czer-: 
wińskiego, prezesa dyr. kol. państ, 
Barwicza. liczny zastęp genef ilicii, 
kuratora Sobińskiego. naczelników 
innych władz i urzędów, Prezydium 
miasta oraz pirzedstawicięli wyż- 
szych uczelni, wszystkich kół irte. 
deki hapdli, przemsłu, (prasy 


WYJAZD ZE LWOWA 


W niedzielę o godz. 6 rano Pre- 
zydent Rzpltej, udał się na dworzec 
kolejowy we Lwowie, by udać się 
do Złoczowa. — Na dwo.cu zgro 
niadzili się przedstawiciele miejsco- 
vych władz cywilnych i wąjsko- 
wych z dowódcą O. K. Lwów gen, 
Malczewskim na czele. 


PRZYWITANIE W KRASNEM, 

W drodze do Złoczowa Ióciąg P. 
Pręzydenta zatrzymał się na 10 mi- 
nut w Krasnem. Na dworcu pięknie 
udekorowanym ilagąmi narodowemi 
i zielenią, widniał olbrzymi aapis z 
icstonów: „Prezydent Woicięchow- 
ski niech żyje“. Na peronie zgroma- 
dziły się bardzo liczne delegacje 
miejscowych urzędów. organizacj 
społecznych. dziatwa szkolna i dele- 
gacje włościaństwa polskiego i ru 
skiego, z duchowieństwem wszyst- 
kich obrządków na czele. Niezmier- 
nie malowniczo prezentowały się 
banderie ruskie i polskie, liczące kil- 
xuset jeźdźców w wieśriaczych stro 
jach, Gdy P, Prezydent wyszedł na 
peron. imieniem ludności powiatu ka 
inioneckiego i radziechowskiego po- 
w,tał Dostojncgo Gościa starosta 
kamionccki pan Pieniążkiewicz, de- 
legacia zaś włościańska wręczyłą 
P. Prezydentowi chieb i sól. 

P. Prezydent wśrod niemilknq> 
cych okrzyków.  wznoszorych na 
Jego cześć, przeszedł między sze- 
regami zgromadzodych, wypytuąc 
się z zainteresowaniem o stan tego- 
rocznych zbiorów. 

Po odśpiewaniu „Roty“ przez mło- 
dzież Prezydent wsiadł do pociagu 
i wyruszył w dalszą drogę. 


PRZYJAZD DO ZŁOCZOWA. 

O godz. 8 rano pray dźwiękach 
Fivmnu narodowego zatrzymał się 
pociag w Złoczowie, Na przywitanie 
zjawili się starosta złoczowski p. 
Grąsiewicz i dowódca garnizonu pul 
kownik Powróżnicki. Prezydent ode 
brawszy raport. przeszedł przed 
irontem kompanii honorowej 52 pp. 
poczem wsiadł do powozu w towa- 
rzystwie wojewody tarnopo!i 
b Zawistowa”* ro 3 udał Się w o- 


Kieg 
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toczeniu szwadronu przybocznego 5 
o. ułanów do miasta. Przy wjeździe 
u bramy tryumfalnej powitał Prezy- 
denta wicepr, Rady pow. p. Starkie- 
wicz. Koło bramy zzromalziły się: 
Rada powiatowa i miejska, kahał, 
delegacje towarzystw i organizacyj. 
Mała dziewczynka imieniem dziat- 
wy szkolnei miasta Złoczowa wrę- 
czyła Prezydentowi bukiet kwia- 
tów. Następnie Prezydent udał się 
ra Kępę, gdzie edebr1ł raport od do- 
«ćdcy cddziałów wołskowych i do- 
konał przeglądu wojsk garnizono- 
wych, poczem, witany przez ducho- 
wieństwo rzym. kat. udał się przed 
ołtarz polowy. przed którym ks, bi- 
skup Gall odprawił mszę polową. Po 
mszy św. ks. biskup poświęcił nowy 
sztandar 52 p. p. a przewodniczacy 
komitetu sztandarowego dr. Gawli- 
kowski po krótkizm przemówieniu, 
wręczył go P. Prezydentowi. 


PRZEMÓWIENIE P. PREZYDENTA 

Pan Prezydent oddając sztandar 
dowódcy pułku wygłosił następują- 
ce przemówienie: 

Wasza pielrrzymka z ziemi wło- 
skiej do Polski i krwawe trudy bo- 
jowe zostały uwieńczone tym oto 
sztandarem. Rzeczpospolita oddaje 
go tylko w ręce dzielna i wierne, Nie 
wątpię, że 52 pulk będzie zawsze 
godnie ten sztandar trzymać. wierny 
dewizie: honor i Ojczyzna nade- 
wszystko. „Sztandar — do pułku! Ni 
gdy nie ma on się znależć w ręku 
wroga“. 

Następnie odbyła się przysięga 
całego pułku na nowy sztandar i zą- 
miana starego na nowy. 

O g. 10.15 udał się Prezydent 
przed magistrat. gdzie odebrał defi- 
lade oddziałów *wojskowych. Po de- 
filadzie Prezydent przybył do bu- 
dynku „Sokoła”, gdzie powitały Go 
delegacje duchowieństwa  wszyste 
kich wyzrań 1 


„ZAJĄWA* UKRAIŃSKA. 

Wśród przemówizń, w których 
wyrażono część i hołd Najwyższe- 
+ mu Dostoinikowi Państwa. wyróż- 
niala się „zajawa'. wypowiedziana 
po ukraińsku przez przedstawiciela 
wiłościaństwa ukraiisk., który sta- 
nowczyjn, męskim głosem oŚwiad- 
czył, że ludność ukraińska pragnie 
wspólnie z innemi dziećmi jednej 
matki-Ojczyzny, pracować w zgo- 
dze i karmonji dla dobra wspóbtej 
Ojczyzny wielkiej i _ poteżnej 
Polski, a wszelkie uczucia wrogie i 
dążenia wichrzycielskie są jej obce. 

Pan Prezydent wysłuchał! tego 
przemówienia, trzymając rękę epar- 
tą na ramieniu mówcy, poczem uśŚci- 
snął jego dłoń. „Zajawa* wywarła 
na słuckaczach jak najlepsze wraże- 
nie. Prezydent, żęgnając przedsta- 
wioną Mu delegację, oświadczył, co 
następuje: 


ODPOWIEDŹ PREZYDENTA. 

„Dziękuję wam wszystkim za 
wyrażone uczucia dla Rzeczypospo” 
tiei, Nadeszty czasy pokoju j cała 
Polska, cała Indność, zamieszkująca 
Rzeczpospolitą Polską, ożywiona 
jest pragnieniem przedewszystkiem 
pokojowej pracy nad zagojeniem 
ran, zadarycii przez wojnę, nad i- 
sunięciem wszystkich zadrażnień i 
stworzeniem dobrohytu iąko podsta 
wy dalszego postępu i kultury. Mo- 
gę was zapewnić, że wszystko. co 
łest napisane w konstytucji polskiej, 
będzie wykonane. Ambicją Polski 
jest, aby wszyscy obywatele, bez 
różnicy wyznań i naradawości czuli 
się w Rzeczypospolitej dobrze. Pra- 
Ztię widzieć w was wszystkich lo- 


„QAZETA LWOWSKA% z 


Na dochód budowy pomniia 


dnia 10. września 1924. 


„ORŁĄT" na Technice odby- 


wać się będzie dalsza sprzedaż w czasie Targów Wschodnich 


„PUDEŁKA SZCZĘŚCIA” 


z doskonałymi cukierkami z fabryki M. Czaplińskiego z Warszawy. — 


Pudełk : 


zawierają bony na niebywałe we Lwowie niespodzianki j k: 


koń z siodłem, 3 m:szyny do szycia, 3 rowery, Sto zegarków i brans - 
letek złotych i srebrnych, wielka il ść różnych plater i t. p. 


pieszcie wszyscy pomnożyć 
509) 


fundusz Komitetu i ufundować 


pamiątte Obrorę Lwowa. 


Udział Polaków w komisiach Ligi Narodów. 


Genewa. 8. września. (Tel, G. 5) 
Delegaci polscy biorą udział w 3a- 
stępujących  komisiach w Zgr ma- 
dzeniu Ligi Narodów: 

Komisja I. (Sprawy prawne i 
konstytucyjne) Dyrektor departa- 
meniu Leon Babiński, wybrany jel- 
nocześnie do podkomisji. maiącej za 
zadanie zbadać sprawozdanie gene- 
ralnego Sekretarjatu w przedmiocie 
vzajemnych układów mizlzyuaro- 
dowych, dotyczących ocur ny pra- 
wej. 

Komisia H. (Orzanizacyi i tesh- 
riczna.) dni generalny Strass- 
burger, a jego Zastępca Oskar Na- 
lecki. 


| Komisja II. (Redukcja zbrojeń i 
sprawy pokrewne.) Minister Alek- 
sander Skrzyński . 


Komisja IV. (Sprawy finansowe 
i budżetowe.) Poseł Jan Modze- 
lewski. 


Komisja V, (Sprawy spoiecz e, 
filantropijne i humanitarne.) Delegat 
rzadu do międzynarodowego Biwa 
|iacy inż Sokal, który wybsaay zo- 
sal ma sprawozjlawcę komisji do- 
rtczej, dotyczące ochrody pracy 
kobiet 1 dzieci. 

Komisia VL (Sprawy polityczne.) 
Poseł August Zaleski, oraz tala 
Ue Juliusz Łukasiewicz. 


J 


Litwa Kowieństa MAM wsuwa sprawę Wilna 


GALWANAUSKAS MA ZAUFANIE 
PRAGNIE BY LIGA NARODÓW 


DO LIGI NARODÓW. — LITWĄ 
JESZCZE RAZ  ROZPATRZYŁA 


KWESTJĘ WILEŃSKĄ. 


Genewa, 8, września. (Tel. G. L.) 
Zgromadzenie Ligi Narodów pro- 
wądziło w dalszym ciągu dyskusję 
nad sprawozdaniem Rady Ligi. 
Przemawiali różni delegaci, a w 
końcu zabrał głos Galwanauskas, 


który zapewniał go swojem zaufaniu 


do Ligi Narodów. podziękował za 
decyzię, powziętą w sprawie Kłaj- 
pedy i chociaż decyzja ta nie zado- 


jalnych współpracowników w dzie- 
le csiągnięcia tego sposoju. tak po- 
żądanego przez każdą rodzinę, stro 
skaną i zmęczoną tyłolatnią zawie- 
ruchą wojenną. Rząd polski wykona 
sumiennie zasady wyrażone w kom 
stytucj! I zawsze będzie stał na stra- 
ży tych zasad, jako warunku postę= 
pu demokracji, ale z całą Stanowczo- 
ścią występywać będzie przeciwko 
tym wszystkim, którzy nie pragną 
pokojowej współpracy i chcielihy 
wejść na drogę samowoli i krwa- 
wych rozpraw, Nie wątpię, że wszy- 
scy bez wyiatku zrozumieją, że cza- 
sy wiclrzeń minęły, a nadeszły 
czasy pokojowego współżycia W 
tych czasach jest obowiązkiem 
wszystkich rany goić i pracować 
pod hasłem „pokój wszystkim t 
dziom dobrej woli i pracy”. Szczęść 
wam Boża w tej pracy”. 


W GOŚCINIE 12. P. A. P. 

Fo śnadaniu, wydanem na cześć 
Pana Prezydenta, udał się Pan 
Prezydent do koszar 12. p. a. p. na 
obiad żołnierski, gdzie jeden z żal- 
nierzy, w prostych, nacechowa- 
nych szczerością słowach, podzie- 
kewal Najwyższemu Zwięrzchniko- 
wi sif zbrojąych za zaszczyt, jaki 
spotyka żołnierzy, że raczył ptzy- 
Lyć i spożyć wspólnie z nimi prostą 
codzienną strawę żołnierską. 

Podczas obiadu*wy głosił krótkie 
przemówienie dowódca 52. p. p. 
pulk. Powiroźnicki, na które Prezy- 
dent odpowiedział nastęnująco: 

Pancwie oficerowie i żołnierze 


52. pułku piechoty! Piękną prze- 


szłość macie i spodziewam się, że ' 


każdy z was starać się będzie o to. 


woliła całkowicie narodu, niemniei 
iednak otworzyła Litwie pole dzia- 
łalności. Litwa pragnie raz jeszcze 
zwrócić uwagę na sprawę wilęrńiską, 
spodziewając się, że Liga Narodów 
podejmie na nowo rozpatrywanie 
te; kwestii i znajdzie sposób zniwe- 
czenia wszelkich przyczyn  zatur- 
gów, jakie mogłyby ieszcze powstać 
w dolinię Niemna. 


aby nie splamić tego sztandami, któ- 
rv wam dziś Rzeczpospolita worę- 
czyła. Spodziewam się również, że 
jek dziś uczycie się być dobrymi 
żcłnierzami, tak po skończęniu tej 
służby, po powrocie do ognisk do- 
mowych. będzieceę dobrymi oby- 
watęlami, Dziękuję wam za dotych- 
czasową służbę i spodziewam“ się, 
że zawszę w posłuszeństwie dla 
swych przełożonych będziecie dalej 
ten zaszczytny obowiązek żołnie- 
rza polskiego pełnić, 

| 


W ZADWÓRZU, 

O godą. 14 opuścił Pan Prezy- 
dent Zioczów. W drodze powrotnej 
p. Woi. Jurystowski opowiadał P, 
Prezydentowi szczegóły bohater- 
Skich walk pod Zadwórzem. P. Pre- 
zydent głęboko wzruszony wyraził 
życzenie złożenia hołdu mogjłe po- 
ległych. Na życzenie P, Prezyklen- 
ta zatrzymano w Zadwórzu pociąg, 
a P. Prezydent wysiadł z wago- 
nu wraz ze świtą, kazał zabrać o- 
trzymane w Złoczowie kwiaty i pie- 
szo udał się ha kurhan, gdzie vo- 
chowani są polegli bohaterowie, į u- 
kięknąwszy na grobie, odmówił mo- 
dlitwę, poczęm własnoręcznie zło- 
żył na grobię kwiaty. Gdy wrócił 
do wagonu, zbliżyła się dziatwa 
szkolna z Zadwórza, a jedna z dzie- 
wiczynęk wręczyła Panu Prezyden- 
towi bukiet kwiatów. Prezydent 
rszyiął bukiet, podzękował i kazał 
go zlożyć na grobie polsełych. 


POŻEGNANIE PREZYDENTA 


RZPLITEJ NA DWORCU LWÓWg 


O godz. 4 po południu wrócił P. 


ı Prezydent Rzeczypospolitej spe- 
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cialnym pociągiem ze Złoczowa na 
dworzec 'wowski, gdzie oczekiwali 
Go wszyscy reprezentanci władz 
rządowych i autonomicznych repre- 
zentapci kapituły lwowskiej, dusz- 
pasterstwo woiskowe w komplecie. 
W chwili wiazdu pociągu kompania 
40. pp., ustawiona na peronie. odda- 
la honory woiskawe, a orkiestra 
zagrała hymn państwowy. Pan Pre- 
zydent wysiadlszy z pociągu w to- 
warzystwie gen. Malczewskiego i 
Wojewody Zimnego powitał wszy- 
stkich obecnych podaniem ręki, po- 


czem zaprosił prez. Neumanna do 
swej Salonki, dzie wręczył mu ù 
darze dla Rady miasta Lwowa 


własnoręcznym ped- 
pisem į datą, — Następme p. Pre- 
zydeńt powrócił na peron, gdzie 
rczmawiał w tanie serdec:nyin z 
zebranymi. Kilkakrotnie zwraca] się 
do prez. Neumanna, wyrażając swe 
zadowolenie z pobytu we /-wowe 
i przyrzekając, że w przyszłości bg- 
dzie corocznym gościem w naszy 
gicdzie. W dalszej pogada1ce ga- 
pytywał p. Prezydent p. pułk. 
Langnera o warunki mieszł.aniowce 
w koszarach, Prezesa Izby skarbo- 
wej wicem. Weimfelda pytał o mmo- 
ralność i wpływy podatk.. a zwłią- 
Szcza odnośnie do podatku obrato- 
wego. Z referentem |lzby handi. 
i przem. inż. Zacharjewiczem mó- 
wi! o przygotowaniu elaboratu o po- 
tzebach hand'u i przemysłu w o- 
Łrębie fwowskiej Izby celem przed- 
łożenia go iako substratu do zblśżą- 
jacych sę rokowań o traktaty han- 
dlowe z zagranicą, trezesa Barwi- 
czą wypytywał z wielkiem zainte- 
resowaniem o projekt linii kolejio- 
wej Lwów-Luck, z prezesem Ke- 
dziorem mówił o sprawach sano- 
rządowych. Nadto rozmawał p. 
Frezydent z ks, inf, Czaikowskiim, 
z rektorem Wąterkiein, rekt. Sie- 
ludzkim i in. Po półgodzinnem cer- 
cię p. Prezydent pożegnał się Oso- 
biście ze wszystk'mi zebranymi i 
porawłigjąc przyrzeczenie częstych 
odwiedzin. wsiadł do wagonu i od- 
jechał Żżegnany dźwiękami hymnu 
państwowego i gromkim ok Zzy- 
kiem: Niech żyje? 

i W PRZEMYŚLU, 

Przemyśl, 7. września. (Tel. G. 
P.) O godz. 13 paciąg, wiozący Pa- 
ra Prezydenta Rzeczypospolitej za- 
jechał na dworzec przemyski Tu 
oczekiwali przybycia Pana Prezv- 
denta repręzentanci władz cywi|- 
nych z starostą Eckhandtem. włądz 
wojskowych, duchowieństwa rzym.- 
kat. z ks. biskupem Fiszerem, du- 
chowięństwa gr.-kat. z ks. bisku- 
tem Kocyłowskim, organizącyj i to- 
wajzystw ze sztandarami i mło- 
czież szkołna. Orkięstra wojskową 
zaintońowała hymn tarodowy. Par 
Frezydent przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej, poczem powi- 
tał go delegat Rady powiatowet. 
Pc krótkiej rozmowie z delegatami, 
owacyjnie żegnany, Pan Pręzydent 
o godz. 18.15 odłechał w dalszą 
drogę. 


W PRZEWORSKU. 

Przeworsk, 7. września. (Tel. Q. 
P.) W przejeździe przez Prze- 
worsk, Pan Prezydent nadprogra- 
mowo zatrzymał się w Przeworsku, 
gdzie wysiądł z wagonu powitany 
Ezez starostę Romanowskiego i 
właściciela Przeworską ks. Lubo- 
niirskiego.  Zgrormmądzona dziatwa 
szkalna obsypała Pana Prezydenta 
wielką ilością kwiatów, poczęm 
Prezydent odjęchał w dalszą drogę 
do Warszawy. 
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PRZYJAZD PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ DO WAR- 
SZAWY. 

Warszawa. 8, września. (Tel. G. 
L.) Na przywitanie Pana Prezyden- 
ta zjawili się dziś na dworcu głów- 
rym prezes Rady ministrów i mi- 
nister skarbu Wł. Grabski, szef 
sztabu generalnego, generał Haller, 
oraz gen. Majewski. Pan Prezydent 
w otoczeniu Swej świty oraz w to- 
warzystwie powracaiącego wraz z 
Nim ze Lwowa, ministra przemysłu 
i handiu Kiedronia i dyrektorów de- 
partamentów tego ministerstwa Ma- 
langiewicza, Świętochowskiego È 
Węcławowicza przeszedł przy 
dźwiękach hymnu marod. przed 
frontem kompanji honorowej 30 pp., 
poczern wsiadł do powozu i udał 

się do Belwederu. 


REDAKCJA „GAZETA  LWOW- 
SKIEJ“ OCENIAĆ BEDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY. 
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WOWCZAS. GDY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROST POD ADRESEM RE- 
DAKCJI. NIE ZAS JEJ POSZCZE. 


(m « zo wi RZE nA 
NPORT. 


£ „, Lwów, 9. września. 
POGON —LZákN 2:0 (2:0). 
Zawody te przechodziły dziwne 
koleje. Ongiś clou sezonu i naj- 
większa atrakc a sportowa Lwowe, 
potem walka mistrza Polski z sia 
biutkim przeciwnikiem, i w końcu 
wyrównanie sł i szans. Bo dzś 
Czarni już nie są tym dostarczy. 
cielem punktów i bramek; dla prz*- 
ciwnika przedstawiają oni drużynę 
ssonsolidowaną,  rozporządzaiącą 
sewnemi pomysłami k-mbinacyjny- 
ki i wprawdzie słabszą w lini 
napadu ale bez zarzuiu w trójce 
vbrony. Pogoń grała niedzielne 
zawody z wiełkiem szczęściem i.. 
wackiem. Trudno w to doprawdy 
uwierzyć, ałe faktem jest, że ten 
ulubieniec Lwowa ratuje po ra” 
„ksty z rzędu swą drużynę, która 
dziś rzeczywiście nieszczególnie 
się przedstawia. Pomoc jest jeszcze 
najlepszą częścią Pogoni, lepsza 
desiuuktywnie niż w ofenzywie. 
Same zawody nie dostarczyły e- 
mocji, licznie zebranej publiczności. 
Gra wyrównana. Ataki Pogoni 
kończą się na Kmicińskim wąglę- 
dnie Hawlingu. Winnicki chwilami 
również interwenu'e.Czarni utrzymu- 
ją się przez dłuższy czas na polu 
przeciwnika, uderza słaba gra Mil- 
lera. Tuż przed połową. Wacek 
uzyskuje dwie bramki, jedną z winy 
obrony Czarnych, drugą pięknym 
strzałem z przedpola karnego. Dru- 
ga połowa mimo kilku sytuacji dla 
obu stron nie zmienia iuż wyniku, 
zato bardziej nudna i cbie drużyny 
nie wykorzystują karnego. Tuż 
rzed końcem Winnicki ulega tem- 
peramentowi i po sfaulowaniu Gar- 
bienia zostaje wykluczony z gry. 
Sędziował p. Schlesser, 


POGOŃ—LECHIA 4 : O (2 : 0). 

Pogonu lepsza nz w duiu po- 
przednim. Świetną gra Wacka i 
Gulicza. Lechia dzielnie się trzy- 
mała i potrafiła być niebezpieczną 
dia swego zwycięścy, który dzięki 
strzałowi Garbienia i „hat tricko- 
wi* Wacka wysunął się na czoło 
tabeli mi-trzostw, gdzie z Hasmo: 
neą zajmuje pierwsze miejs e. 
Podnieść należy niebezpieczną grę 
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„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 10. września 1924. 


Rezolucja w sprawie ogran rozbrojń przyjęta. 


UZGODNIONE STANOWISKO PREMJERÓW FRANCJI I ANGLJI, 


Genewa, ^. września. (Tel. G. L). 
Na dzisiejszem popołudniowem po- 
siedzeniu pierwszy zabrał głos dele- 
gat Brazylii Mello Franco, który 
przemawiał na rzecz ob»wiązkowe- 
go arbitrażu. Delegat hiszpański 
Quinones de Leon oświadcza, że 
Niszpania uważa, iż podstawą poks- 
ju powinien być statut Ligi Naro- 
dów. 

Przed głosowaniem nad rezolucją 
francusko-angielską zabrał złos Mac 
Donald, zaznaczając, że zadamiem 
Zgromadzenia jest stwierdze tie. ma 
czem polega bezpieczeństwo, jak 
daleko powinien sięzać arbitraż i ja- 
kie powiimy byé warunki rozbrcie- 
nia. Premier angielski podkreślił, że 
między nim a Herriotem nie istnieją 
poważne różnice poglądów. 


me - 
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Po Mac Donaldzie zabrał głos 
Herriot, który zwrócił się z ostatnim 
apelem do Zgromadzenia, wzywając 
ie. aby przyię!o zgłoszoną rezolucję. 
Herriot zakończył swe przemówienie 
zaznaczeniem, że dążyć będzie po 
wytkniętej drodze, :dqc 'gęka w rękę 
z Mac Donaldem. 

Wieczorem jako uwieńczenie dy- 
skusji w sprawie hezpieczeństwa i 
ograniczenia zbrożèú przyjęto jedno- 
myślnie rezolucję, zredagowaną za 
wspólnem porozamienier: premjc- 
rów Framcji i Anglii, w której zapo- 


wiedziano w  naibliższym czasie 
zwołanie koniereącji w sprawie 
zbrojeń i arbitrażu. 
——— 
w. 


Dalsza zniżka dewiz. 


(Telefonem od naszego kor. ekon.) 


Warszawa 9 września. 
(S) Na grłdzie akcyjnej kursa 
tr ymane. Ob oty bardzo słabe. 
Tendencją słaba. 
Na giełdzie dewizowej dalsza 


Fichta i rażący spalony, z którego 
padł w pierwszej połowie goal 
«acka. Widzów 2,000 P. Bilur 
s dziował słabo. 


FOGOŃ (S ry; —BIALI 2:1. 
Zwycięsci roz gra ze Spartą 
zawody © wejście do klasy A. 


CRACOVIA —DFC (Praga) 0:4 i 2:3, 
Najsilniejsza drużyna czeska na- 
wafiła na dobrze usposobioną 
C'acovię W pierwszym dniu scho- 
ixi z polskiej bramki kontuzjono- 
wany Przeworski, którego miejsce 
za muje Latacz. W drugim dniu 
urzeważa C'accva i przez Kałużę 
. Ciszewskiego zdobywa 2 brami i. 
L tem ulega mocnie,szemu prze- 
iw, ikowi. St. M. 


I RASA—KOLEGIUM SĘDZIÓW. 
Powyższy match-rewanż odbe- 
dzie się dnia 13 b. m. na boisku 
19 pp. (Cytade:a). Początzk o god 
4 tej popołudniu. 

Koło sprawozdawców sport - 
wych. Jutro odbędzie się match- 
irening 0 godz. 4'30 na boisku 
Cytadeli. Celem ustalenia składu 
drużyny „Prasa“ na zawody z Ko- 
legium Sędziów uprasza się o ja- 
wienie następu ących: 

pp. por. Czermańsk', Kwiatkow- 
sii, Szargiej, dr, Nowyk, lgiel, 
Knopf, Biachuta, Blaustein, Kru- 
szyński,  Rohatiner, Przybylski, 
Markheim, Jurkiewicz, Rzepka, 
Klauzel, 


WYŚCIG KOLARSKI LWOW- 
KRAKÓW. 

Czas przebycia przestrzeni 
Lwów-Kraków, mogący wchodzić 
w rachubę oznaczono na 18 go- 
dzin. Sędziował znany sportsman 
Weiss. Start nastąpił we Lwowie 
w dniu 6 b. m. o godz. 10 wic- 
czorem. Do startu stanęło 22 za- 
wodników, Do mety przybyło w 
oznaczonym czasie 6. Trzech przy- 
było w czasie wyższym ad 8 goe 
dzin. Pozostali nie dojechali do 
Krakowa. Pierwszy przybył Krze- 
mieński, Olimpijczyk, w 16 godz. 
26 min. Drugi Ichnatowicz. trzeci 


e o o  € 0 e e i o Ozn m TE ZZRRERRRRZAAAZRZZ EE OZ ZZ ZONE ONZ OO, 


zniżka dewiz. Londyn notowano 
230, Zurych 97:321,, Paryż 27°10, 
Praga, Wiedeń, Bruksela, Medjolan 
bez zmiany. Obroty słabe, tenden- 
cja słaba, 


Qieśków, czwarty Blichar:ki, piąty 
Jliwiński, szósty Kleczeński. Zły 
san dróg utrudniał bardzo jazdę. 
Wyścig zorganizował krakowski 
klub cyklistów i metorzystów. 


NAJLEPSZY ŚRODEK PRZECIW 
UPAŁOM. 

Kiedy ciała praży upał. 

Próżnobyś kadź lodu chrupał! 

łyk herbaty „Sęastar* — chłodu 

Daję więcej, niż kadź lodu! 5129 


EKONOMISTA 


Transakcje na giet- 
dzie lwowskiej. 
SPRAWOZDANI” GIEŁDOWE. 

Lwów, 9. września, 


Słabe zainteresowanie w dalszym 
ciągu dla akcji na przedgiełdzie. Z po- 
wodu dużych spizedaży realizacyjnych 
przy nieznacznem _ zapotrzebawaniu 
wszystkie papiery straciły znacznie na 
kursach. Gazy wsch. obniżyły się o 3 
zł. na sztuce, Jaworzna spadło na 19, 
drobne 20.25. Len (0.60. Większa część 
akcj a między niemi Gazy zachodnie 
wogóle bez obrotów. wskutek braku 
nabywców. Z akcji bankowych kupo- 
wanc Bank Hip, i Przemysłowy. który 
notował 0.50. Akcie arbitrażowe rów- 
nież zniżkowe, Browary 8.30, Chodo. 
rów potaniał na 6.72. Tespy 5.50. Podaż 
obfita. Akcje handlowe bez obrotów. 

Na targu walutowym eżywienie przy 
kursach cokolwiek silnieiszych. Dolar 
5.20 i pół. Popvt za dewizą na Wiedeń, 
Zurych i Londyn. 

Tendencja dla akc zniżkowa. Uspo- 
sobienie spokojne. 


OBROTY W AKCJACH. 

Bk Hipot*czny 0:67, 066, 0:70, 
Przemysłowy 0'55, 046, 0'47, 044, 
0:45, 0:451/,, 048, 050, Browary 
8:40 850, 875, 8:30, Chedorów 
6:80, 6:85, 6-70, 665, 675, 6:72, 
Chybie 9:25, 930, Cegielski 070, 
0 84, 0:80, Górka 20:00, 2050, Po- 
gisk 238, 2'45, 2:25 8250 P.T. Bi 
0'21, 0:18, 0:20, Rakszawa 360, 
Siersza Górnicza 5'55, 560, Tehate 
2:00, Tesp 565, 5:50, Zie eniewski 


10 U śŁowurosywy 055, Nitra! 
045, 050,70 45, 052, O.kos 315, 
310, 3 10, 313, 


OBROTY W AKC ACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

B: Ziem. (100) 11, Br'sger 
076, 0.78, El:..rosz.n 023, 024, 
Gazy wschodni: 19 00 17:20, 17 GO, 
1650), 16:25, .600 1580.600; 
Gaz lina 1:65 1:60, 155, 1:50, 1:45, 
1:40, jJ worzno 23) 205), 2009, 
190 1925 90 dr bre 2050 
2025, Len 0:60, Ołkus: 082 0:80, 
R «dziwił 1'90, Szkło w Krośu e 159, 
nf, 1:30 Węg'ówki 0:03 Pow. Do. 
mv Składowe 020, 019, Ruckwi: 
Höf irg:r 3:00, H d:opoi 0:20. 


Gielda zbożowa. 


Lwów, 9. września, 

Na giełdzie uausunc,ć w życia 
poza gi:łdą w życie i owsie. Na 
ogół podaż obf:ta. popyt ga ży:em 
i jęczmieniem browarnianym. Siine 
zaofiarowanie pszenicy przy braku 
zainteresowa ia. Tendencja chwicj: 
na. U posobienie spokojue, 


Gietdypozalwowski: 


PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 9. września, 

B. P. 058, Zieleniewski 1350, 

Modrzei. 8:20, Żyrar. 2850 młod. 

Tendenc a utrzym. Dolr 521'/, 

Tenc. mocna. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa. (/AT.) Notowania 
z dnia 9 b. m. Gotówka: Dolary 
amer, 518, 521. 516, Pianki f. 
27 10, 2723, 2697, Franki sz`. 
9732!/,, 9781, 96-84 Belyja 2555 
2567, 2543, Hulandja 19625 
199'24, 19726, Łondv: 2322, 23:05, 
23 t6, 2284, N. Jork 5*181,, 5.1714, 


R 


521, 516. Paryż 2710, 16:95, 
24408»26'82 Praza 1550, RMA 
1543, Szwajcara  97'32',, 97:10, 


4758, 90:62, Wiedeń 7'321),, 7:25, 
72% Wiocvy 2265, 22/63, E245) 
8%, poż. 650, bony złote 080, 
Miljon. 0:76, 075, Poź. del. 285. 


PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 9 wrzesn'a, 
B. P. 058 Zarob, 780, Mad. 
1:55, Ćnielów 0-85, Zielen. 14: 0, 
Chzbie 10:50. Tend. utrzymana. 
D lary 519',. Tend. utrzym. - 


QIEŁDA ZURYCHSKĄ, 
Zurych. (PAT.) Norowan a zdn, 


9b. m. Holandja 203:/,, Nowy 
jorz 532%, Londyn 23:62, Peryż 
27:82, Medjol. 23-21, Praga 15921, 
Budapeszt 0.0169, Rukaresz 275, 
Belgrad 675 Soija 387, Wieleń, 
00075. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 9. września, 

Dziś ten'encja chwię;na, iwkaQ 
zwyżkowa. Obrót średni. 
Dolary amer. 520 do 521, do. 
jary karadyjskie 493 do 493", 
Lorony czeskie 0:53, da 015%: 
leje 0*0813/, de Q2',, iranki franc, 


0:2814 do 0'29, franki szwajcar. 
0:971/, do 0:68 funty szter. 23:30 
do 2350 Ruble a 500i a 100 
za 1 tys. 4', zł do 4'/, zł, 
drobne za 1 tys 1, do 1*, zł 
niemieckie tys. Stare za I tys. 


055 do 0'58 gr. 

Złoto: 20 kor. 21°25 do 21°40, 
20 frank, 20.00 do 2020, 20 mark. 
2320 do 23/40, 10 rubli 25:20 do 
2550 gr. 
Srebra: kor. austr. 0'42 do 043, 
5 kor. austr. 2°25 do 228, ilorenv 
: 15 do 120, rubio 1'85 do 190. 
kup.ejki za rubel 0185—090, 


6 „GAZETA LWOWSKA! z dnia 10. września 1924 


rzędowa Cedula & Giełdy Lwowskiej 


Wr. 180, Wtorek, 9, w: zeŚśnia 1924. Notow ania w złotych. 


A. Kursa efektów; 


A Wart | Ostatnia | Płacą | Żądaą i . i Wart.| Dywid. | Płacą | Żądają > $ 
Kategorje: ida |-- ps Transakcje Uwagi Kategorie: pa] YWIS 1a | Transakcje Uwagi 
gorj nom, | dywid. |—— SALA a gorj Hom: OSON 2. en ezda 
4% Państwowa poż. "= SĘ — | - = Agrohemia f. szt. n. 500 | 650) — | = |—| — |— — 
Prem. z r. 1920 1000 = — || —  — => Br.cia Biskupscy 1060 |] — | —| — |-| — | - = 
854% P. zł z r. 1922 [10900 — — || — '— = I Brovn Boveri Z. elekt. | 1'00 | — | — | — | — I — | — Am: 
. 10 złp | B'owary lwowskie 500 2006 — | 8 ,20| 8 |86| 830—875 
(l. Listy zastawne |, Chodorów 1. cusru | 100 faou — | 6 |53| 6/95] 666685 
ież Chybie * 1 2930| — 5 9 |40| 9:5—93) 
(bez kuponu bież) „Chybie “, fabr. cukru | 1000 [2920 1 
45% Banku hip. zal. = —e| Zs w Cegielski WIO 807 | =a | 469] — 7 80070080 
44% BE kred. z. gal — = |-| — — Ćmielów fabr porcel. | 1000 ]1000] - = | |= -= 
4 2% Banku Malop l — =" — Fabryka Lokomotyw ea l a — ldt 56 055 
GR hi aj — eae a AK — Gafota fabr. obuwia 14) fiacco SIE PZN= = 
4'4%, Bk. hip. zemel. N EN a 
411% Pol Bk. kraj m — Sle N = | — Galica Rafin. nafty iż) || 9 W, mo EP =|P = = = 
4% Pp IS Bi kę a | = — => |= = Góika fabr. cęmen u 14) | 600] —- | 19 189] 2) |70 [2000—2959 
45% pak med = i = ! „Kabe * T. p. Warsz. | 1000 | 3 0| — = || — | — - 
Era Eas z = = i 5 : = Karpulit zakłady It. a 18000 — | — || —w— - 
a ” «= W Krakus f. wód. Krak. ) | 2wiód00j — |-) — | — — 
ini a „Marynin“ Z.p. ogrod | 5000 frsago) — | — i>] — | — — 
li. Obligi. a | Niemojowski f. pap. 10207] 3.0 = | Als jS |= a= 
(bez kuponu bież.) ! ż „Ni rat“ Zakł chem, — |-|-| — |4] — ia| 045—052 
42% K. P. BK. kraj. < Eaa ARE = Oi.os Zakł. prz drz. | 1%00 [4,06] — 38 [05] 3 j29| 319—3'18 
4% Kom. P. B. kraj. £ SeN RE <j Orthwein, Karasiński 502 | 250] — | = |>| - | — — 
4% K. lok, P. Bk kr. rę Parowozy S., A, b. m | 50 | 754] -- | — |50) — | = 
IV. Akcje | s a t Pow. Zakł. bud | 50; | 25 |10 È c m WEJ 
O : I y ocisk zakł, amun. 350 | 175] — 55 5—26 
" a) Bin-owe: 152 [1924 arakucte” Ska nath a |do-o |a| E sz] Z |- - 
azk 80 | 140 — | — |>| =l- — ul. Nafta prz. wiert. go 38 iizoo00} = |42] — |=] a n 
akey, EM A 7 153 m -- | — 65| — 171] 068 -0'70 Fol. Tow. Budowlane | 5:0 | 490| — | — | 7| — 22| 018 -0'21 
Eo oM N and 1 00 | 530) — —|-| = | - - Poięga Tow. huty ż. [10920 |250:| — | — l-i — | — iz 
Handlowy a aE FO 84 SES JS Rakszawa fabr. sukna | 140 | 260] — | 3 |55] 3 |65 3:63 y 
Bank Eomercjąlny aA kA a a an- „Roh! Złelfński* Z. m. | 500 | 300] — | — —} - |— -= 
Eon ki KKA agai | 140 <del sia = Siersza zakł. elekir, 2wa M4 — | - |= |= |= => 
"A Powy a e 282 | 180 — | — |48| — |56| 044—056 Sier:za gór. zakłady 140 |Bw| — | 545] 5 |70| 555-561 
rzemystowy 109 | — sk |>| |= z” Spółka Aks. Wydaw. 28) | 751) — | — |—-| — | = 
ORA S. dk, 28) Ei " = , Strem“ Z. chem. a Ra z) r 5 z p” sA s 
Ziemski kredytowy s ze I" % kd Teha:e* Tow. akc. KOM = | = 2 |02 2 
Zemelny tela ug) E a = T Tepege gór. zekłady | 73» |70] — | > |-| -!- =. 
Z. S. Z. w Poznaniu | 1090 | 60 jory} — || — | - = Tesp. iow, ekspl. sali | 1070 | 359 5 [40] 5 |75] 5'50—665 
KAN: t ! Trzebina f. m. S.A. CoM S | ZWZ FA= = 
b) Hinólowe: | Uru- fb. motorów | 50 jooo —| - |-|-|-| = 
Impex Ska handlowa 1491 9 — | — |-| — |— is Wild i Ska 500 | 5%») — | — |— | — |— Z; 
DORI Glob Bi | = ||-> | F||=*|*1 — Zie.eniewski 1. masz. | 13940 [1070 11 [85] 12 |15} 18:00 
olba 2|— | -—|-| — | - = 
Polsot 1008 | 210 — | — |-| — | — = 
. Tohan 140 5 |= | —|-—| 7 | — — 
Wawel 500 | 300| — | —|—| — | — - 
Hur.ownia kol. S, A | — = | =) | goa m = = 
V.. Waluty i Dewizy. 
Bil:ty banuowe k | Czeki, przekazy i wypłaty e 
a a Kategorje p Uwagi 
m_.łacą | ądaj : | trans kc'e | maca | żąd:ja transa cje 
£. | r E. Dolary amerykańskie . . . . . (a15 = D = | 
a $i $ Dolary amerykańskie (drobne) . . = = = 
= FE. > Dolary kamtdwiskies i., SNA . | (za 100) cu zz A 
z = 21 OWIANY a + motse i za = = sj 
— = p Funty szterlingi h (al Ł) ką 
a z Ka Franki belgijskie A RA w A JR 3 
— cm = Franki francuskie SĄ <a: © za 10e = z 1 
= c = Floreny holenderskie . . . . . (za 100) z 4 cA 
a 3 E Franki szwajcarskie . . . sa .. (a i00) Z < — 
— = = Korony uustrjackie . . ., .  . za 105000) z 4 z 
= e = Korony czesko-słowackie . . . . (za 10) = = 4 
- — — KOLONN, ZdMNSNIE ea ada 2 aai (za 100) *. = á 
e -= — Karons norweskie T E E "m (za 100) — pm t 
— — — Korony szwedzkie . . . . . . (za 100) — = z 
— — — Korony węgierskie . . . . „ .(za10 .000) = == = 
— — — Peimrimmskie omae e T a a 100) = = = 
z = = Liry włoskie . «. «. . „ .„ . (za 100) — 
2. ` 2 ` 
B. Kurs» Zbożowe. 
Cen. rozumieją Się w złotych za Ceny Czny rozumi ją się w złotych za Ceny 
10) kg bez poda ku spożywczego, = Uwaga 160 kg. b z podatku spożywczego, ME > em Uwaga 
miejsce stacja z fadowania. od do miejsce s acja załadow nia. ocd | do 
PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923 22 A 23 |75|") Mąka pszenna 49/, „O — |a| — 
ŻYTO małopolskie 68,69 ex1923 — | — — | — Mąka pszen. KS AL WOY WANA Ry =— | SE “s |= 
7Y10 malopolskie nowego zbioru 15 |75 16 |59 Mąka ; szenna ciemna BOB wto uh Bd - ¿s 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 4 17 050) 18 (53 Mąka żytnia E0% T e żnieć dzka mi z $: 
INGEN MarOOWdyk Uasicwów — || — | — Mąka vyinia 70% 1 JA - — 
OWIES małopolski 44/45 ex 1923 15 |25] 16 |-5]* GKYSIA kuiurud i ny — = 
KUKURUDZA rumuńska Stacja Śniażya EN ||4 £-|<4 MĄKA kukerudz ana 7 
ZIEMNIAKI jaad!ne LE | |= OTRĘB pszenny netto bez worka x Era 
FASOLA biala TATU Me OTRĘB żvtni netto bez worka Ske R. 
FASOLA kolorowa = jag) ZE. KASZA HRECZANNA = - 
FASOLA krasa = l —-S ES KASZA JAGLANNA — — |- 
GROCH pelny = aa |= KASZA JĘCZMIENNA — |= = | = 
GROCH /ż Victoria cz EE | AB |= PECAK Spt p "|" = 
BOBIK = EFS |= MAKUC niańs i konopne == z 
MIESZANKA pastewna w starnie JA] |= ku ie rzypakowe A i = 
WYKA — RONICZYNA czerwono krajowa natur. = - 
SIANO shidkie krajowe prasowane KAPUSTA KWASZONA i 
SLOMA prasowana — WORKI iutowc wyr. Stradom. Warta. 
HRECZKA — — | *) Ceny szacun- Częstochowianka 75 kg. za sziukę - — *\ Ceny szac@n- 
LEN : - |=] — kowe Lez trans WORKI używane, dobre, za sztukę kowe bez trans, 
ŁUB:N a | 3. 


dckrelarjat Gieldy. Generalny Sekretarz Vr. PANETH. 


B a, ATZ p 


Kronika. 


Wtorek, 9 wiześnia: Rz. kat. Sergiu- 
sza. — Gr. kat: Pyniena, — Slow- 
Sobiebora. 

aes 

Komerdantem cbwodu warownego w 
Poznaniu mznowary został z dniem 15 
bm. pułkowr:k sztabu generalnego Mie- 
czysiaw Rukowiecki z Cichawa. Pan 
Bukowiecki, cicer rezerwcwy ar:nii nie 
mieckiej, w czasie wojwv przydziel my 
byf jako łącznik niemecki do austro- 
węgierskiego generał-.gubernaiora vol 
Kuka w Lublinie. 

Naczelny kemitet Akademicki mła- 
"ował delegatów polskich na kongres 
międzynarodowej konferencji studentów 
C. I K. w składzie rastepuiącym: Jan 
Rembielński, przewodniczący; Witołd 
Czerwińsk, zastępca; Stansław Babski, 
Wiktor Chwalewicz, Kaziinierz Grendy- 
szyński, Władysław Lewandowicz, Sta- 
tsław Lazarowicz i Tadeusz Wróble w- 
ski. Przewodniczący komisji zagranicz. 
nej p Jan Raliński-Jundziit nie wchodzi 
w skład delegacji polskiej, gdyż iaka 
członek zarządu konfederacji zajmować 
będzie jedne z henerowych stanowisk 
podczas kongresu. Premjer Grabski ży- 
wo zainteresował się awani kon- 
gresu į obecny będzie osabiście na c- 
twarciu kongresu C. I. E. w dniu 12. 
września w Warszawie. 

Stand H. Korgresu C. I. E. na Tar- 
gach Wschednch został  urząd/tny 
dzięki uprzeimości dyrekcji Targów i 
Sprzedaje ma dochód biura Kcngresu 
specjalne zraczki i artystycznie wyko- 
nane titik G. 

Grarde Solrée Dansante z okazii 
przyłazdu uczęstrików H. Kongresu 
Mfedzynarodowej Konfederacji Studen- 
tów, odbędzie się w sobote dna 13 bm. 
staraniem LŁwawskiego Komitetu Przy 
ięcia, w salach Kasyna Miejskiego : Ko- 
ła Lit. Art. Zaproszenia wydaje się co- 
dziennie od godz. $ do 7. wiezz. w Ka- 
synic miejsk, Peczątek wieczoru o godz. 
9. Strój wieczorowy. 

(t) Jednoduiówka p. t.: „Łegjani. 
sta“ pojawiła się w niedzięlę w Prze- 
myślu nakładem Komitetu. Jednodniów. 
kę zdob na pierwszej stronicy rwatret 
Marszałka PHsudskiego i trzy nieznane 
dotychczas fotografje z dziejów legjo- 
nistów w niewcli rosyjskiej w Azji 
środkowej. Treść artykułów Jednodnió. 
wki, to wspomnienia wielkich dni le- 
gjonowych z przed dziesięciu laty, zwią- 
zahe z grodem Przemyśla, ważne jako 
dokumenta historyczne. 


„Katalog wydawnictw  szkolnych*, 
puszczony w obleg przez Gebethnera i 


Wolifa, oada niemałe usługi kołom in- 
teresowanym. Zwracamy też nań ich 
uwagę. 


ł 
Duńska dclegacja przemysłowców w 
Polsce. Poselstwo polskie w Kope:iha- 
dze zawiadomiło Ministerstwo spraw 
zagranicznych, ża dnia 9 bm. przybę- 
dzie do Lwowa na Targi Wschodnie de- 
legacia duńskich przemysłowców, któ- 
rej zadaniem będzie nawiązanie stałych, 
bliskich stosunków pomiędzy przemy- 
słem duńskim a produkcją polską. De- 
legacia po 2-dniowym pobycie we Lwa- 
wie zatrzyma się w drodze powrotnej 
na kilkudniowy pobyt w stolicy. 
Program  radjokoncertów na Tar_ 
gach Wschodnich. *) Prelekcje wraz z 
demonstracjami, które odbywają się co- 
dzień 2 razy. W dn? powsz. o godz, 4 i 
5 porołudniu, w niedziele ì święta o g. 
11.30 przedpoł. i a 5. popoł. Wstęp 50 
groszy. ID Pokazy aparatów wraz z 
objaśnieniami cały dzień, z uwzględnie- 
niem czasu, w którym odbywają się pre 
lekcie oraz koncerty, — niezależnie od 
pogody. Wstęp 25 groszy. III) Koncerty 
cadziennie 'od 8. do 11. wieczorem, zale- 
żnie od pogody. W niedziele i święta 
koncerty rozpoczynają się o 12 w po- 
łudrie do 1 popoł. i od 5.30 popoł. da 
12 w nocy, zależnie od pogody. Do 
godz. 6 wiecz. na bramie Targów Wsch. 
oraz na samej radiostacji będzie się c- 
głaszać, czy koncert adbędzie się. Wstęp 
na koncert 2 złote. 


Zjazd. radykalnej part włościąńsk el 
p. Okonia odbył się wczoraj w Lublinie, 
przy udzjale 2000 delegatów. W rezo- 
luciach uchwalonych Zjazd żąda m. i. 
rozwiązania Sęjmu, przeprowadzenia 
reformy rolnej bez wykupu, zmiany u~ 
staw samorządowych, zredukowania 
służby w wojsku do 1 roku :ta. 


„OAZETA LWOWSKA“ z dnia 10. września 1924, 


BROJENIOWEJ. — 


Genewa. 8. w 


sze posiedzenie ‘komisii rozbroje- 
niowej. Komisia obradowała pod 
przewodnictwem rumuńskiego mi- 


no wniosek trzeciej podkomisji, 
maiącej za zadanie rozpatrywanie 
poszczególnych punktów porządku 
dziennego. W dyskusji zabrał głos 
delegat włoski Schanzer, podkre- 
ślając stanowisko Włoch 4 przypo- 
Mminając (zastrzeżenia, jakie poczy- 
nil rząd włoski w sprawie traktatu 
o wzajemnej pomocy. Mówca za- 
kończył zapewnieniem, że Włochy 
chętnie wezmą udział w konferen- 
çil maiącej na celu rozbrojenie. 
Genewa. 8, września. (Tel. G, L.) 
Uchwalony w niedzielę 
BE Mge 7 E mP E E O WOWAGAAREAONĄSY EJ 


(t) Wystawa Legionów. Wczoraj w 
poludnie otwaito w Krakowie w salach 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięk- 
nych Wystawę Legjonów polskich, Wy- 
stawa gbejmuje dzieła sztuki, obrazy 
i rzeżby, których twórcami są najwy- 
bitniejsi artyści czasu wcjny. Ponadto 
poważną treść uistoryczną tworzą zbio- 
ry rysunków, fotegratj:, odznak, ksią- 
żek, wydawnictw i dokumentów szcze- 
gólnci wagi w oryginale, Wystawa jest 
wspaniałą iiustracją historji Czynu !e- 
giorrcwego. W urcczystości wzięli u- 
dział © wcjewoda Kowalikowski, ko- 
misarz kai Wawrausch, starosta 
krakowski Bal, starosta Stankowski, 
korpus ee z gen. Kulińskim na 
czele. grono proiesorów uniwersytetu, 
przedstawiciele Świata malarskiego i 
byl: ministrowie Kumaniecki i Wasilew- 

i oraz wielu b. legionistów. Przewo- 
dniczący komitetu proġ Jerzy Myciel- 
ski wygłosił przemówienie, w którem 
podkreślił znaczenie wystawy. a aktu 
otwarcia wystawy w imieniu Marszałka 
Piłsudskiego dokonał pułk. Wieniawa- 
Długoszewski. 

Opłaiy szkolne na rok 1024/25 na 


ne przez Ministerstwo W. R. i O. P. w 
wysckości okos 120 zł. dla dawnych 
słuchaczy, a ckałc 150 zł. dla nowo- 
wstępujących. Przedstawicielstwo mło- 
dzieży po'itechniki lwowskiej podając 
powyższe do wiadomaści donosi, że po- 
poczyniło wszelkie krceki zmierzające do 
obniżenia opłat, a w szazególności do 


— me O ZZOZ ZZ ZZ, OO ZZZZZIŻ ZZ ZZO. ZZ ZZA ZY AZ ZZA ZZL ZZ ZZA ZZOZ ZZ Z CZCZĄ 


odroczenia riezamożnym a pokrycia 
przez Państwo za synów urzędn'ików 
państwowych. 


Organizowanie pomccy bezrobotnym 
we I.wowie. Dowiadujemy się z Pań- 
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy, 
żę Lwów został zaliczony przez Mini- 
sterstwo Pracy do tych miejscowości, 
na które w pierwszej Enji zostanie roz- 
ciągnięta ustawa q zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. Przygotowania o- 
koło zorganizowania we Lwowie Zarzą- 
du Obwodow ega Funduszu Bezrobocia są 
w toku. Rozpoczęcie wypłat hbezrobot- 
nym jest przewidywane na połowę 
pażdziernika, 

Ptak niebieski (Siniaja Ptica), ro- 
syjski teatr artystyczny 0 wiatowej 
sławie, który ostatnio święcił w War- 
szawie niebywałe tryumfy przez czter- 
dzieści wieczorów z rzędu, rozpoczyna 
sześć swych występów we Lwawie od 
iutra. ti, środy d. 10 września. Wy- 
stepy odbędą się w sali Sokoła. spe- 
cjalnie na ten cel zaadaptowanej kosz- 
iem ogromnych inwustycjj — szczegół 
ten wystawia chlubne ówiadectwo ar- 
tysteycznemu poziomowi „Ptaka Niebie- 
skiego“, dbałego o nieskazitelnie wy- 
tworną oprawę klejnotów słowa, pieśni 
i gestu, które zawiera w swym boga- 
tym programie. Bilety sprzedałą wcze- 
śnie] magazyn nut Seygrtha (przy ul, 
Akadem'ckiej. Początek 6 g. 8. wieczór. 

(ù 3.miljionową kradzież popełniono 
w sklepie Ozjasza Spitzera przy ul. Pa 
nieńskiej 15. Nieznani włamywacze po 
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Politechnice Lwowskiej zostały ustalog 


kompromis | 


Posiedzenie. komisji rozbrojeniowej. 


WŁOCHY CHĘTNIE WEZMĄ UDZIAŁ W KONFERENCJI 


ROZ- 


ZWYCIĘSTWO TEZY FRANCUSKIEJ NAD AN- 
GIELSKĄ, — KROK NAPRZÓD NĄ DRODZE ZNALEZIENIA DEFINI- 
TYWNEGO KOMPROMISU 


ześnia, (Tel. G, L.) w sprawie 
Dziś popołudniu odbyło się pierw- ! stwa i uzbrojenia iest zwycięstwem 


arbitrażu bezpieczeń- 
tezy francuskiej nad ::ngielską, Oka- 
zuje się, że w atmosferze genew- 
skiej, gdzie obrady toczą się na o- 


istra spraw zagr. Duci. Wyłonio- | czach całego Świata, *!atwiej było 


dojść do porozumienia, niż w Toz- 
ważaniach poufnych ziekontrolowa- 
nych przez opiaję publiczną. Pier- 
wotna teza Mac Donalda spotkała 
się z tak jednomyślią opinią prasy: 
że premier angielski musiał ustąpić. 
Zawarty kompromis przewiduje co: 
prawda tylko zwołanie międzynaro> 
dowei konferencji rozbrojeniowej, 
riemniei jednak rezolucja dzisiejsza 
uważana jest za duży krok naprzód 
ra drodze znaleziejia definitywne- 
go kompromisu, 


rozbiciy zamku skradli 150 par obuwia 
różnego rodzaju, kilka skór boksowych 
i  podeszwowych. Strata  poniesiona 
przez Spitzera wynosi ckoło 3 miljony 
złotych. 

Piekarze strajkują w Warszawie. (Z) 
Dziś w nocy wybuchł strajk piekarzy 
na tle ekoncmiczuym. 

(t) Przez otwarte okno  skradzismo 
przybyłemu na Targi Wschodnie .z B t- 
kowa Wiktorowi Radzinnasowi, miesz- 
kającemu chwiiawo u Juliana Moskaiuka 
przy uł. Piastów 23, ubranie wraz z 
portfelem zawierającym 90 złotych i kil 
ka monet srebrnych. 

(t) Kradzież biżuterjj u słuchacza 
praw, Edwardowi Wilińskie'nu, za:niesz 
kałemu przy ul. kętrzyńskiego 11 skra=- 
dła służąca Marija Hubaczek złoty zega 
rek ze złotym łańeuszk am, branżctetię 
złotą i pierścień z-brylantem 
tówkę 200 złoty ch. 

Do Kanstantyncpola 
(podczas wystawy) wyjechała grupa 
muzyków polskich, którzy wykonywać 
będą utwory kompozytorów  polsk'ch. 
Między innymi wyjechali pp. Stam'sława 
Korwin-Szymanowska i Feliks Szyma- 
nowsk' (brat Karola, wielkiego kompo- 
zytora). 

(t) Zatruła się grzybami. Anna Go- 
roń. Zarobnica. zamieszkała rzy ul. 
Szpitalnej 86. Pogotowie odwiozłe ją da 
szpitala w stanie niegroźnym dla jej 
życia. 

(t) Pod samochód dostał się w prze- 
chodzie przez ul Kościelną Piotr Jur- 
dyga, robotnik; samochodem clężaro- 
wym, należącym do fabryki drożdży 
w Lesienicach, kierował szofer Błażej 
Haas. Jurdyga  kióremu złamana zo 
stała naga, odstawiony przez Pogotowie 
ratunkowe do szpitala powszechnego. 

(t) Walkę na noże stoczyli w pobli- 
żu Targów Wschodnich dwaj notowani 
w policji awanturnicy: Józef a za- 
mieszkały Lrzy ul. Królewskiej 6 : Jan 
Szerenieta z ul. Zielonej 83. Obu pora. 
nionych nożowników edwiazła Pogo- 
wie ratunkowe po zaopatrzeniu ran do 
ich domów. 


na koncert 


Km z 
JakóbB Singer ma do odebrania w Re- 
dakcj: „Gazety Lwowskiej“ portiel z 
dakunientami. _ 
NEGDAJ wyruszyła pierwsza 
wycieczka da Wembley, zo*- 
ganizowana przez P, B. P. Orb s. 
Przypom namy, że zgłoszenia 
na wycieczkę drugą i trzecią 
w dniach ł8. i 27. września b. r 
przyjmują wszystkie nasze od- 
działy tylko dB | m b. m, 


IR R a" A 
JAN HÓFL'NGER 
nmlien RUTOWSKIEGO liczba 8 
wirowadzt.a nap wiót wyrób znakomi- 
tych znanych z jakości przedwojennej 
HERBATNIKÓW 
w 150 getunkach, codzień świeże. 


oraz go” 
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7. 


"uses firmy „Tournen 
na Targech Wschodnich. 


Twów. 9. września. 


Jedna z najsławniejszych: i na} 
starszych firm irancuskich wya 
twórnia win Will. Tourneura w Bor» 
deaux, odniosła piękny sukces na 
tegorocznych Targach, W dniu o- 
twarcia Targów Pan Prezydent 
Rzeczypospolitei Stanisław Woicie- 
chowski przyjął kieliszek wina 
„Haute Sauterne" tei marki, a na 
zajutrz szef kancelarii cywilnęł P. 
Prezydenta p. Lene zamówił dla 
Beiwederu 250-litrową beczkę tegoż 
włna. Świadczy to nailenieł a ja 
kości win Tourneura. która to mar: 
ka, dawno już zresztą znana w Pol- 
sce w tym roku dopiero została u 
nas na wielką skalę wprowadzoma. 
Reprezentantem jej we Lwowie na 
wino beczkowe iest p. Sadowski. na 
flaszkowe zaś p. Kozioł. Ajencie I 
składy win Tourneura znaidtyą się 
we wszystkich większych miastach 
Polski; godnem zaznaczenia jest 
jednak, że jest to pierwsza składni. 
ca win, która swe centralne składy 
posiada we Lwowie, Na tegorocz: 
nych Targach Wschodnich zaimuje 
stanowisko w pięknym pawilonie 
francuskim i już dziś pochwalić się 
może znaczną ilością zamówień, 
otrzymanych w pierwszych  czte- 
rech dniach Targów. Dowodzi to 
ispo, że frma Tourneur pródu- 
ikuiąca: rocznie około 600 wagonów 
wina, zdobywa sobie u nas coraz 
większe uznanie, 


Z teatrów 'iwowskich, 


Repertuar Teatro Wielblego: 
Wtorek, 9. września „Sałome” 
Środa, 10. września „Siejba”, i 
Czwartek, 11. września „Lohengrin” 


Reperivar Teatru Małego" 
Wtorek, 9. września „Beben“ 
Środa, 10. września „Myśl“, 


Czwartek, 11. września „Konfekcja 
meska“ 

Repertuar Teatru Nowości: 

Wtorek, 9. września „Katja tan. 
cerka“. 

Środa, 10. września „Żółty kaftan“. 

Czwartek, 11. wrześn. „Żółty kaftanś, 


* 


Z okazii Targów Wschodnich Teatry 
n.iejskie ułożyły na najbliższe dni w ten 
sposćb repertuar, że każdy bądzie miał 
przegląd najcelniejscych dzieł ze wszy- 
stkich działów. W Teatrze Wielkim da- 


ne Lędą „Siejba”, „Salomc* j „Lohęn- 
min", — W Teatrze Matym „Konf kcja 
neska“, „Beben“ i „Mysl“, — W Tea. 


trze Nowości najcelnizjsze oparetxi. 

B, Cesarski znakomity balstmistrą 
tcatrów rosyjskich, astainio bal ztmis 73 
opery i operetki krakowski:j. został za. 
angażowany stałe presz Dyrekcję Na. 
szych teatrów. P. Lesa.ski jest pierwa 
szorzedną silą w swvin zawo-lzie i niee 
wali liwie w krótkim czasie zdobzdzie 
sobic sympatje naszej publiczności. 


a f 
Sala Sokola l. Zimor-wicz 
«Jutro Premjera 
środa dnia IU września 
o godz. 8 wiecz. 
Reayjskiego Teatru 


PTAN MIERI 


(Siniaja Pt ca) 
Szczegóły w afiszach. 


d 


OGŁOSZENIA 


KCZMAITE OBNIESZOZENII, 


C. 150/24/1. Edykt. Przewiw Antoni. 
tie Korczyk, której iniejsce pobytu jest 
nieznane, wriesicnvm został do „Sądu 
pow atowego w k i Ea le- 
klę 1 śl. Lacną 2 śl lutarową Ku 
tach pozew a 724 złb. Na ET e po- 
zwn Wvznacza się ternia do rozprawy 
ma dzień 10 września 1924 godzina 9.30 
przed południem. Celem strzeżenia praw 
Antoniny Korczyk ustumowia się p. dra 
Jana Maica, adwokata w Andrychowie 
kuraterem. | lenże kurator zastępywać 
będzie Antoninę Kaurczyk w rzeczonal 
sprawie ma jej koszt i niebeuzpieczeństwo 
dopóki ma w Sadze się nie zgłosi tub 
pełnomachika nie zamiannie. 51830 

Sąd powiatowy. Oddział 1. 

Andrychów, dna 6 sierpiwą 1924 


UZNANTA ZA ZMARŁEGO 


TIV. 73/22/16. Władysław Wóidk z 
Tarnowa pełniąc służbę na froncie ro- 


SSiskini r. 1914 w jesieni 1914 bez wic- 
"sci zaginął, Wydaje się przeto ogólnie 
wezwanie, aby udzielono Sudowi tub 
kuratorowi drowi Pilugeiscnowi udwo- 
katewi w FTarnawie, którego  ustana- 
wia się obrońcą węzła małżeńskicyo. 


wiadermeści o0 powyżź  MVUKOWONVIM. 
Władysława Wójcika wzywa sg. ubi 
pized niżej wymienimy sadem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadom? a 
swem Życiu. Sąd tutelszy na bonówną 
prosbe po dniu t. kwistniu rozstrzygne 
o uzżramu za zmarłego. 5115-3 
Sąd okręgowy. Oddział IV, 

Tarnów. 23. marca 1924. 

T. 98/24, Jan Knapa wniósł o uzna- 
nic Marcina Knapy za zmarłego. Z prze 
prowadzonych dachodzeń wynika, że 
Marcin Knapa jaku żołnierz arniji au- 
Striackiej brał w czerwcu 1916 udział 
w walkach z Rosiarami pod Luckiem, 
„gdzie miał być zabitym. Od tego czasu 
nie ma o nim Żadnej wiadomości. ża- 
chedzi więc domn.cimanie. że nie żyje. 
Wdraża się posiępewame celem uzna- 
mia za zmarłego Marcina Knapg. zy- 
wa się aby udzielono Sadów lub kuva- 
torowi Rudaliawi Jacków skiemu, adw. 
w Samborze wiudoniości o powyż wy- 
mien:cnym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu £ marca 1925 rozstczy- 


gnie o znani: za zanarłego. 5137 
Sąd okręgowy. 
, Sambor. dnia 23 lyca 1023. 
T. 17/22/23. Michał Dziechciarz. syn 
Franciszka i Juljanny. urodzony w Ko- 
cinbińcach 18 października 1884, byly 


żołnierz austriacki, wzięty w roku 1914 
„do niewoli rosyjskiej, poczem wszelki 
ślad za nim zaginął, Wdrażając postę- 
powanie cclem uznania go za zmarłego, 
wzywa się o powi: domenie Sądu. lub 
kuratora dra Bleichera w Czorikow.e 
do 25 lutego 1925. 5006 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Czortków, dna 19 sierpnia 1924, 

T. IV. 48/23/3. Józef Głza, urodzony 
1883 w Piekiełku, syn Jana., żołnierz an- 
strjack., zaginął w niewoli rosyjskiej 
"1916. Wdrażając postępowanie celem u- 
"znania go zimarłym wzywa Się o udzie- 
lenic o nim wiadomości Sądowi lub ku- 
ratorowi notariuszowi Rahrowi w No- 
wym Sączu Na ponowną prośbę po 
sześciu mesiącach wyda się orzeczenie. 

Sąd okręgowy. Oddz. IV, 


Nowy Sącz, 30 kwietnia 1923, 5150 


„ =| 


3476 


Prenumnerz ta 
gzyana od godz. $ rano do I popol e wyjątkiem niedziel i świąt — Redaktor naczelny przyjmuje od 1—ł popol. 
należycie nie przyjmuje słą — Reka pisów R Redakcja i Administracja nie zwracają. — Konto P. K O, 141.69% 


| Mie ejska Rasa Oszczędności we Lwowie 


ul. Wałowa I. 9. Gmach własny. 


Telefon Nr. 275. — Kosto Poczt. Kasy Oszcz. 59.914 
przyjmuje wkiadki oszczędności na 
12 '|. rocznie. 


Za wkładki i ich oprocentowanie ręczy gmina m. Lwowa. 


„dAZETA LWOWSKA” z dnia 10. września 1924, 


T. VI. 99/24, Dziubek Józei, wyrcb- 
nik z Dąbrowy (Chrzanów), przydzie- 
lony 1914 dn 13 p. p. nie dale znaku ŻyY- 
cia. Wdrauzając postępowanie eslem u- 
znania wyluewoncza za zmarłego. ogla 
sza się wezwanie. aby udzełaio Sąda- 
wi wiadomości o nim i wzywa go, aby 
przed tym Sądem stawi się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd na 
ponowną prośbę po 15 marca 1915 roz- 


żołnierz IS put i piecotv armji austria- 
ckiej, dostał s'e z upadkiem Przemyśla 
do miewoli rasy;skieci gdzie  zagimął. 
Podpisany Sud wzywa każdego, ktoby 
o;życiai jego mial wralomość, aby dał 
znać Sądowi lub kuratorowi adw, dr. 
Slączce w Sanoku do sześciu miesięcy. 
Jeżeli w tym czusia Sąd nie otrzyma 
Żadnej wiudomości o asi jego, na po- 
nowmy wniosek uzna zo z zmarłego, a 
jego małżeństwo z Wsktorią loczek za 
rozwiązane. 5139 
Sąd okręgowy. 
Sanok, 19. werwca 1922 
HI. 76/24, Piotr Gut, syn Prokopa, u- 
icdzony 1888, zamieszkały w Baryszu, 
zoluwerz austr, zawinął w wojsku od 
914, Wdrażajec postępowanie celem u- 
zndma go zmarłym, wzywa się, aby u- 
wiedowiono Sad alpo kuratora Stefana 
Kebina Wasyla w lżaryvszu 0 zagimio- 
rym do 6 miesięcy, poczet Sąd 10z- 
strzygni: na ponowny pisemny wnioszk. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 21, czerwca 1924, 5148 
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UŻYWANE beczki dębowe na ogórki i 


kapustę sprzedaje Lwowskic Tow. 
Akc. Browarów, ul. Kleparoska 18. 
51.25-3 


OKRĘG. ZAKŁAD MUNDUROWY N. V. 
W KRAKOWIE 
sprzeda w drodze licytacji w dniu 24. 
września 1924 r. w Fiji O. Z. M. Nr. V. 
w Tarnowie oraz w dniu 29, września 
1924 r. w Magazynie Pościeli na Grze- 
górzkach w Krakowie różne przednio- 
ty dla wojska się me nadające. 

Bliższe szczegóły Feytacjii zapodane 
są w .Palscs Zbrojnej“ i „Monitorze 
Polskim“. 5154-3 


CURIERNIA W. Podhalicza 


ul. Futowskiego I. 4 
została ponownie otwarta 
z dniem 3. wvrześnia b, r. 


LŁokżł sympatycznie urządzony. Do ra- 
bycia znane powszechnie ciasta, 
czekolady, toriy, pierniki,  he:batniki 
w wielkim wyborze. Dostawa do domu 
i na prowincję w każdej ilośi. 
Bufet w Teatrze Wielim. 


Powołując się na dotychczasowe zaufanie 
prosi o dalsze poparcie 3974 


W. Podhal cz, Lwów, ul, Rutowskiego 4. 


Ceny umiarkow”ne. Towar pierwszorzędny 


SEAD MATERTARÓW DRZEWNYCH 


Lwów - Zniesienie 


JÓZEF SŁOŃSKI i Ska 


Spółka z ogr. odpow. 
biura Rynek BO tel'10-50 
poleca po cenach konkurencyj- 
nych deski wszelkiego gatunku, 

kantówkę, łaty, rygle etc. etc. 


Strzygnie waiosek. AEA 
Sad okregowy 
Kraków, 16 maia 1924. 
r. 220/21, Jakob Uryć z Nozdrzea, 


cukry, |9 


T. 1484/24/4 Jan . 


w Opacę. 851. 


PDN na 


NRA AOR Z WETA CA 


walnie 
zo zu zmarłego i rozw izaug 
gma wzywa sie by 


iuka Żołnierz 


lanczura, urodzony 
WG An 
w fył4, Celem uznania 
imaddżeń - 
do pół raku al o- 


głoszenia udzieleno wiadomości o Wm 
Sudówi uibo kuratorewi drowi Rom- 
skemu. udwakatowi we Lwowie. 3134 


Lwów, 


eyw, Oddział VIL 
czerwca 1924. 


Sued okrezcwy 
GW 2 


Czy gosposiom jest wiadome 


istnieje wielie małlowar=' 


tościowych naśladownictw 
mydła JELEŃ == SCHICHT? 


Każdy kawałek priu dziwego mydła Jełeń-Schicht nosi 


markę oc ronną „Jełeń** i napis „Schicht”,. 


4052 


Żed jcie wyłącznie mydła Schicht! 
owa cie sie falsyfikatów! 


IBIR 


= 


>> KERBATE| 


4" najlepszych gatunkach 


ŽA eca 


MUND RIEDL | 


lwów Rutowskiego 3 


Kasa Chorych M. Lsowa ul. Brajerowska 8. 


Zawiadamia Pl 
zujące wszystkie 
Ghliczane w 


winne 
ctlhowan u 


hyc 


, Pracodawców i 
kasy Ciervo w 
myśl 


Członków, 
Polsce, 
rozporządzenia Min'sterstwa 
statutowych kwot pieniężnych na złote, jak następuje: A 


że składki i zasiłki obowią- 
począwszv od 1. września [924 
Skarbu 0 prz:ra- 


Składka za jeden tydzień od cztńka wynosi: 


Grupa 
Grupa 
Grupa 
Grupa 
Grupa 
Grupa 
Grupa 
Grupa 
Grupa 
Grupa 


I (14 zł, zasiłek dzienny (1.45 
H 0.23 zi, zasiłek dzienny (1,75 
II 0.32 zł, zasiłek dzienny 1.05 
IV 6.41 zł. zasłek dziensy 125 
y 0.50 zł, zasiłek dzienny 1.05 
VI 0.64 zł. zasiłck dzienny 2.10 
MII 0.82 zi.. zasiłek dzienny 2.70 
VIH 100 zt, zasiłek dzionmy 2.30 
IX LI$ zł. zasiłek dzieniv 3%) 
X Tso zł. zasiłek dzienny 450 


zł. 
zł. 
(ię 
zł. 
zł 
zł, 
GE 
s} 


Da, 


zł. 


Dla zarabiających miesięcznie ponad 200 zł.: 


Grupa 


Ponad 


Ponad 312.50 zł grupa XIV 2.25 zł. 
PT. Pracodawców 
kładnem oznaczeniem plac do 15. 


bez odnoszenia miesiecznie 3 zi. ŚU gr. z odnoszeniem Aub pocztą 


XI 
Ponad 5 Gl, 


202 


zasilek 
grind AW zt. 
3040 MAPAI ZW Z 


ss". 


bin, 


dzienny 5,16 zł. 


zasilek dzisrtmy 5.85 zt. 
zasiłek dzienny 6.90 zł 


zasilek dzienny 7.50. 
uprasza się o nadsyłanie 


SITR 
wykazów pracujązycn z do- 


joczsie 3 zł, 73 m. zagranicą 5 zł. 50 gr. — Rodakcia 


— Listów  niefrankowanych 


„Redaktor odpowiedzialny: JERZY KONARSKI Należytość pocztową opłacono ryczałtem, Drukarnig Polska, pod zarz, Z, Kiełbasiawicza, 


